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Źa odnoszenie do domn miesięcinie 60 hal-,
Fjrenwfuwratę i  o r jio s z e n ia  (inseraty) opraesa się i dsylać wprost do A dm m ijrtraC yi 

s t'  k  R efo rm y11 w Krakowie.
• ę fU U e y a :  u l. J a g ie l l o ń s k a  1 0 , A d u iiu L .t r t .c y a j  u l. 'w .  A n n y  3 .
T e la f c  j  f t e j a u c y l  4 1 . A d m ln is t r n e y i  Nf.1 2 4 1 . Jlu rożn ów z a m ie js c o w y  cL  1 5 7 2 .

Nr ract poczt Kasy iszczęd 857.484. j -
Fi rkopis<hv nmtśy fanr/cłi Jieriakcya nie zurrucą.

W e  L w o w i e  sprzedaż numerów po 12 h l.. w Biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i e ? © ,  
jlicj Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Luuwika a.

Cena n u m e r u  1 0  ha l., z  p r z e s y łk ą  pocztowa, 12 ha l. w y d a n i e ;  s * o . i a . s f : ł B

P a ^ e u u m e p a t ^  p » » s y j  i n u j  ££,:
EJtm )cjscow ąi Administracja „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsce , 
trą  t Administracya „Nowej Reformy” . — Grlówna trabka w RynLu. — Agenora J. Hepcsu 
I A. Salomonowej, uL Szczepańska 9 ; Biuro dzienników ii. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7

Trafik* w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i o g ł o s z e n i a  yinseraty) przyjmują: We L w o w i e  Bijrj 
dzienników: 4 . BnchstaD, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ła w iu  J. Soizyńsku. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Dorada 
fr .dschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. WoUzeile 6. — M. Dnses Nachfolg^r, 
HfcŁaeustein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i '.^racławin). — R. Mosse (także w Berlinie. sHambnrgn, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzóile). — W P a r y ż a  Societó Aiataelle de Pablicice A. L o re ite . direoteur

61 Pae Rongemont
U< l o s i u t i a  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” i: opłatą od ir-iejsca 
wienza drofcnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za Każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h od wiersza. — C i o s y  p u b lic z n e  po 2 Kor. od wiersza. Układ 
taDelaryczny, cyfrowy, skomnlikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re
formy” (prospekty cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się 7a cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 nor. od 100 eg i. dla miejscowych prenumeratorów.

G e r i r t r a s ) .
K r a k ó w ,  29 lu tego.

s.) S tra teg ia  n iem iecka hoidu jo  zasadzie 
uderzan ia  w  najsilniejs-zo m iejsce przeciw nika. 
Kia to  pozór p a radoksu , ale ty lk o  pozór, ro n ie -  
wuż p ro s ty  rozum  mÓAvi, żc sku teczny  cios av 
m lcjacu najsiLJe^szcm  je s t w ięcej, n iż  sum a 
sku teczn y ch  ciosów  av m iejsca słabe  J e s t  t o  
łam anie  stosu  pacierzow ego  w porów nan iu  z 
łam aniem  palców  a  nawet, r ą k  i  nóg.

N ajsiln iejszym  p u n k tem  frontu  francuskiego  
je s t Y erdun. d ii  zn a jd u je  się W ierzchołek tego 
rozw artego  k a la , p o d  k tó ry m  lin ia  fro n tu  tego 
z. połudm ow o-półnoenej łam ie s ię  w e wscho- 
dni(i-zat:hodjii.i. Tu zn a jd u je  się oś obu sk rz y 
deł francuskich , k tó re  -zdjęte z n ie j zaw isnąć 
m uszą w p rzestrzen i. S tosow nie do leg o  zna
czen ia  Y erdun, ustalonego  już w  sam em  założe
n iu  obronnego pasa. fo rty fik acy j francuskich , 
uczyniono tw ierdzę  tę  czem ś nicporów nanem  
pod  -względom siły  cd jw ru , Avytrzymalosc;i i zao
pa trzen ia . Podany niedaw no w  najszym dzienni
k u  opis podziem i te j tw ierdzy', zw iedzanych 
p rzez jak iegoś d zienn ikarza  am erykańsk iego , 
d a je  t y ł . u  elaibe wyebnażunio o po tędze  tego 
żCiAZHG->>ct0'il,0'WOg,0 cen trum  fra.ncuisłci-Cjffo.

C liw ytając w  fo t boJcsno 'dośm aclczea.ia /iw - 
czyr.io-ne na p o czą tk u  w o jny  z tw ierdzam i bcl- 
fjijskiem i i sw ojom i w łasnem i, k tó re  ja k  Mau- 
hege, Dong w y i inno padały ' od pierw szego u- 
d crzeu ia  n iem ieckiego, F ra n c u d  przyszli do 
przekonan ia , że n a w e t aiajsiłniojsza twierdza! 
d o p ó ty  ma -szanse ftrzym aim  się, dopóki nie- 
przyeróićl n ie  fsbfHPł się d o ^ iic j i n ie -opasał 
je j pierścieniem  sw ojej s trasz liw ej a rty le ry i. - 
D latego  n a  n a jda lszych  przcdi-oiJach \  ordu-n za
łożono po tężne fo riy fik acy e  połow ę i tę d y  po 
prow adzono linię fron tu , s trzeg ąc  się  w ciąga
ni- do niej sam ej tw ierdzy . Położona za fron
tem , cugryw ala ona też d la  miego ra tę  p,orę
żnego fn a ra , chłonęła w  siebie wiejska, wraica ■ 
juce z rron tu  d la  chwitoArcgo odpoczynku i 
z o-zcłuści sw ych wy,rzucała -mowę, św ieże, ta m 
tym  na  zm ianę. B ezpośredniego udziału  w  bo- 
iaeli v :rdun n ie  b rało . Ale pcloiż-oiiie Ulż poza 
łini > bojow ą hylo ja k  k a sa  pod ręczna  przy 
t  elkw h Ayypłatach, ja k  'olbrzyimf ak u m u la to r 
6,iłyr, k tó ry  av ferżdej cliarilii m ożna użytkow ać, 
ram o- ,(da noeisków  artyiieryu aiiemieoldej nie- 
dosicgalne m ogło braC pcid cipiokę sw oich a rm at 
Avalczącą na  jeg o  p rzedpolu  arm ię.

I od  tego u fa  śnie p u n k tu  N iem cy rozpoczęli 
sw oja ębeein<V ajgaBtoliwą -ofenzyArę. lUuohunek 
J®st ja sn y  i p ro s ty . W ziąć V erdun  to zna-ezy ro
zerw ać ira n t  ćre.ucuśki -w tem  m iejscu AAdaśnie, 
31 « torem  n a jtru d n ie j, a  raczej 'niepodobna go 
n a  nowfe sk leić , w ięc znaczy  to  zAvinąć. aha 
^k rzy ifa  tego  fron tu , zm usić ItAroirząco go  a,r- 
Un£“ do  now ych  ugnipoArań, kuij-yoh przepro
w adzenie jost AAdaśnie okresem  ta k  bardzo przez 
'każdą silną arm ię upragnionych  bojów  ruclio- 
v,yct). Zanim  AA-strząbnięty śm ierteln ie i p-otar- 
pany fi-ojit francusk i uatal-i się  i utuwati, m usi

" ł c  pew ien czas. —  A te n  -właśnie czas, to  
° .Ued ^n‘vva dla arm ii a tak u jące j, dzierżącej w  
8, n, rę l;,, injcymtyAA'ę, p rącej .maprzód.

-zieliśmy av maiju -po-ff G w lieam i, co zna- 
e y WSI zasnąć dobrze nieprzyęjaieicilskim fron
tem . l-iOBya.-niu, rajz wiarawjoni w ten  ruch

ŷ ^ 3 K S t6 s >q ^ p o r o  opic os ot k ilam et-o w  « d IŁndi, ict,6rC; ta k  d ł u 
go o z y rih  wrażv?mie ńfeizwywM!?lSi3V,<SI W szyst
k ie  1c E zury , IdaAAdd, Nddy, k tó ro  ty le  razy 
p łynę ły  k rw ią  a tak u jący ch , ja k  g d y b y  nagło 
w siąk ły  av ziemie. Z p rzeszkód  na o do p rze łŁv  
mm ia s ta ły  się czemś, <o 'c^cm już daw no  zdc- 
ano -zapanuiicć. Co w ięcej, dw anaście tw ierdz 

rosy jsk ich , roz lażanych  w zdłuż dw óch  potę- 
' ^-'j wodinych, arie ajrarlo  feię naporow i

a tak m  nie podtrzym ało  energij obrony. Z atarła  
i,ię rozuu:A m iędzy -unroiejiieniean p c W e m  a  fo-r- 
ty fib acy ą  trw ałą , przez AAbelo ła t  budow ana — 
•Jedne i  d rug ie  fM&gppw aty się  av g ru z y .' —

Pisałem  w  pop,iyfrrkii;y a rty k u le  o przeja
w ach »uv\ro jsku  wienia« w yobraźni naszych  poe
tów  i s tara  em się po  ać znam iona teg o  proce- 
f u psychicznego, w ykazać  b rak i tej lite ra tu ry . 
O becnie radbym  poda< p zykłaid pełny  i w arto- 
ńcioAvy tcikiego procesu, -uprzytomnić .— n ie ja 
ko  jak o  »paradigm a« —  j ak  to w  m im onej li
te ra tu rze  (w łaśnie p o d  w pływ em  _w ojny) fanfa- 
^ya, poety  av całej pe łn i -się zrniutaryzoAArała .

J a k o  p rzy k ład  obieram  poetę niem ieckiego 
D clkw a L il.encrona, typoAvy dkaiz człoayioka, 
k tó ry  przed w ojną r,0ku 1870 nic Wspólnego 
z poezyą. nie m iał, podczas wojny został poetą, 
a  pc w ojm e nic w artościow ego prócz motywów 
■wojennych stw orzyć n i0 po trafił. p i3ał AAdele, 
b rdzo wielo, kił-kanaście to inóty jx>ezyi, pOAvie- 
ści i d ram ato  ') 'fizysbkoserdcczm iem anie,prze 
ciętne. Je n o  k ilkadziesią t poem atów  i k itk a  no- 
w el z Avojny ro k u  1870 ostan ie  się w  lite ra tu - 
r ip - m ą  o, k k s j  czn j p rzyk ład  »zn d itarvz  jwa- 

w yobraźni^. 1 d latego za  p rzy k ład  go n ieja
k o  d la  celÓAY podagogieznye-h, tu ta j obrałem . —  

undiza tego działu  jego tvrórczośei, k tó ra  do- 
rgczy  w ojny, a k tó ra  je s t jed y n ą  rzeczą, w ar- 
róściow ą w jego spuściznie łn,erac.kiej —  d a  
® 111 m oże Ayyfyozne i d la  chw ili obecnej, t. j. 
v ch m otyw ów , k tó re  p o e ty ck ą  fan tazyę  skie- 
rówują na tory właściwze.

Po-między G orlićam i a Y erdun  istniicjc wdelka 
analogia . T ak  sam o stanoAvi ono  kdiioz całego  
fron tu  fraiiicuskiogo, ja k  Gorlice by ły  k luczem  
fron tu  rosy jsk iego , t a k  sauno w Veridjuu łam ie 
się pod k ą tem  fra n t francusk i, jalk p a d  G-arli- 
eami łam ał się ro sy jsk i. N iew ątpliw ie też wcię
cie Y erdun  będ-zio miado dl-a arm ii fraincuskiej 
sk u tek  anaiogiozny  z ty m , ja k i -zdumiony św ia t 
obserw ow ał po p rze łam an iu  fro n tu  rosy jsk iego  
p ed  Gorlicam i.

DoŚA\-iadczenic obecnej w ojny  uc-zy, że dla 
najcięższej a r ty le ry i n iem ieckiej i aushryackiej 
niem a poprostu  tAyicrdzy dość silnej. C ały se
k re t w tem , aby  tę  a rty le ry ę  m ożna by ło  na od
ległość celnego strzału  pod tw ierdzę doprow a
dzić. IV m om encie, k ied y  się to  s ta ło , los tw ier
dzy je s t p rzypieczętow any.

A w łaśnie to  s ;ę sta ło . W  potw ornym  a ta k u , 
o k tó ry m  sam i F rancuzi mÓAvią, że w  porów na
niu  z nim j ch o fen żyw a jesienna była dziecin
ną  zabaw ą, N ibm cy przełam ali n a  bardzo  zna
cznej p rzestrzen i fron t francusk i, oka la jący  
Y erdun  od północy i  zachodu i zdołali p rzesu
nąć SAA-oją najcięższą a rty le ry ę  n a  odległość 
strzału  do forto aa' AvlaściAvej twderdzy. S k u tek  
•ujawnił się n a tychm iast. NajAYarżniojszy fort w 
kom pleksie \'er.uuńskicj tw ierdzy, D ouaum ont, 
runął ay c iągu  kilku  godzin. Je d e n  celny strza ł 
av d rugi fo rt Avysadził go w  całości w poAAdctrze. 
yv tym  stan ie  rzeczy Juanie  dalszych  fortów  jest 
juz ty lk o  KAvestyą ustaw ien ia  ciężkiej a rty le ry i, 
ci w y i.iag j n iejak iego  czasu, szczegól
nie,] p rzy  złym  stan ie  dróg .

Y  iadom ośei z P ary ża  mÓAvią o panującej nam 
pan ice. Tymi razem  je s t ona zupełnie uzasadnio
na. W zięciu  \ e r d u n  av obecnej kon fig u racy i 
fron tu  francuskiego , by łoby  k a ta s tro fą  dla 
I ra n c y i , k to ro j żaden geniusz nie by łby  już 
praAYdopodobnie w  stan ie  zażegnać. N astępu
jąca  boAAdcm po tej k a ta s tro fie  Avojna ruchow a 
roku je  F rancuzom  najgorsze  nadzieje.

Pogrom  le tn i arm ii rosy jsk iej uczy, ja k  tru 
dno, a raczej AYręcz niem ożliwem  .jost d la  bro
niącego się tak ie  ugrnpoAvauie arm ii, a b y  z roz
ciągnięte j aa- kordon se tk i IdlometrÓAY m ierzący, 
m ogła skupić \Y 'te jednostk i zw arte, k tó re  ))0- 
trzcbnd-.są. do AA-ojny rucIiOAvej. P rzy  odpoAYie- 
dnim  nacisku  ze s tro n y  a tak u jąceg o , tak ie  zm a
so w a n ie  arm ij i pogłębienie kordonoAYO rozcią- 
gniętycłi Imij, je s t AYOgóle niemożliAAm. Niem cy 
zaś są m istrzam i w — -wywieraniu odpoAviednie=. 
go nącisku... ' - . . . .  . ,

A lo g ina  te j w ojny chcę, że pod czas g d y  pod 
Y erdun  przygotoAAmjo się  ten  najw iększy  ik t 
w ojny na  zachodzie, może n a w e t jej brzm iące 
finale, wojs-ka au s try ack ie  b io rą  D urazzo, b ro 
niono przez wmjsfca E ssad a  paszy i korpus w ło
sk i, tudzież przez su n ą  eskad rę  AYloską. Z da
w ałoby zie, że abr.ona portu  od  s tro n y  morza av 
ta k ic h  warunkacJi, jak ie  -istnieją ay D urazzo wla- 
śnie, roku je  najlepsze AYidoki. W ojska  a-ustrya- 
clcic m uszą tu  schodzić a  gór, p rzedzierać się 
przez buigna, n igdzie więc n ie  m ogą skąpić  w ię
kszej siły  d la  d ecydu jącego  udcTzcnia. W łosi 
m a ją  do dyspczycyi flo tę AYojenną, k tó ra  sw oją 
a/rtyleryą może osłaniać cale D urazzo. Mają 
nad to  silny  ko rpus eksjpedycyjny i  so jusznika 
miejscoAYego. I  w szystko  to  nic nic pmmaga. — 
A lbanię środlaw rą zajm ują zAvycięskic Avoiska 
au stry ack ie , k ład ąc  k re s  knowraniom E s la d a  
paszy  i  zakusom  w łoskim  w  celu u tw ierdzenia 
się na  ty m  sk raw k u  -wschodniego Avybrzeża 
A Jry a ty u u . »Marc nastro « , k tó re  już po "wzię- 
cii i  a, w, zenu sta ło  się -marzeniem, dzisiaj po 
wcięciu.I>urazy.ii s ta je  sio aa recz m item , w  k tó 
rym  to je s t dziAAUiem, że jak iś  czas m 6gł aią W (J- 
gó!e )itrzy.mae i AvyziiaAvcó\Y sw oirti zn; jdch, ić .

T a k  Avięe, gd y  pod V erdun  d o jr z e w a ją  ro z 
s trzy g n ięc ia  o n iezm ierne j  ŚAYiartrwo-liiStory- 
cznej doniosłości, rÓAAniocześnie p a d a ją  o s ta tn ie  
ostoje polityki k o a l ic j i  na Bałkanach. W  szcze
gólności ca ły  Bałkan zachodni przechodzi pod 
władzę miecza nustryackiego. Ale koalicya  cią
gle je szcze  cz ek a ,  c iąg le  g m z i  i ciąg le  AA-arunki 
SAvoje n ied o rz ec zn e  s ta w ia .

I  ibeneron, jak o  a r ty s ta , by ł -nalturą pod 
AYzględem poetycznym  naAYskróś naiw ną, rzęc
hy  naw et m ożna nieusAA-iadomioną. On ay AYojnic 
francus-ko-niem ieckiej nie Avid-/.łał naAYet celÓAA’ 
p id itycznych. Dlań W in a! —  to  -czyn mężczy- 
:ZM, spełn iającego  oboAYiązek obyw atehłki. —  
I d la tego  b rak  jego poem atom  AASzelkicłi doda- 
tkÓAY tendency jnych , p ie rw iastka  d y d a k ty c z n e 
go, motyAYÓAY .politycznych. On opisuje bitAV'ę, 
bo av niej Avidzi kiilm inacyjiiy  m om ent czynu 
ludzkiego, bo ay niej najlep iej zd radza  -się czło- 
AYiek, jego n a tu ra , dusza. .1 rzecz AYielce zna
m ienna: gdy  Ave w szystk ich  innych  dziełach  Li- 
Henicrona anaw sU w  duszy  ludzkiej j«st m anie, 
naiw no, to  w łaśnie ay poematacł: i now elach wo- 
jennych , ay s ły n n y ch  jego »A djutaiiL ;nritte«, 
przebi ja się  subtelność av uehwyee,niu k ażdego , 
choćby m ajniklojszego p rzejaw u duchow ego, 
o awm s ^  d ar p s y c h o l o g i c z n e g o  tra -
ktOAynia k ażdego  spo-strzerżeróa. Lecz na tenj 
psycholog nem  ujęoiu L iliencron się ni® 
ogram eza. Ok mierzy żołnierza m iarą  inną: m ia
rą  idealizm u. D lań L iiw a j&st p ró b ą  i d e a ł b  
z m u człow ieka. C ała  &kala uczuć  ludzkich 
przed nim  się  tu  o t a, i. ra. Czyni subtelne różni
ce, stw ierdza  u jednych  AV7nnożenie się pierw ia
s tk a  idealnego , k o n s ta tu je  u d rug ich  objaw  
przeciw ny: u p a d e k  ducha. I  to -właśnie jego fan
tazyę poetyczną pobudza. O czyw ista to  podpa
tryw anie , n ie jako  przycłvwy R w anie na  gorącym  
uczynku  człow ieka na po lu  bitAyy, m ierzenie 
jogo idealizm u, w zględnie tegoż b ra k u  —  pro
w adzi u Lilicncroina do naTrekróś s u b i e k t  Y-

Zdobycz y j  Durazzo.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego ) ____ ____

.Wiedeń,~ 2 9 T ii t ago.
•Rrzędowo donoszą dn ia  28 lu tego  191G:

i

W łoski i rosyjski teren wojenny.*
Niema nic o szczególniejszem znaczeniu.

Poiuaniowo-wsdiodni teren wojenny.
Nasze w ojska zeDrały Jotąd w  Durazzo jako łup: 23 działa, w  tem  sześć dział nadbrzeż

nych, dziesięć tysięcy  karabinów, AYiele amnnicyi działowej, w ielk it zapasy żyw ności, siedm- 
naście okrętów żaglow ych i parowych. W ediug wszelkich oznak od oyła się ucieczka W łochów  
na ich okręty wojenne v największym  nieporządku i pośpiechu.

Zastępca szefa sztabu generain., v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik.
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Zwycięskie walki we Francyi.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

• Berlin, 29 -lutego.
Biuro W olffa  ogłasza: W ielka głów na k w a te ra , dnia 2S lu teg o  1910.

Zachodni teren wojenny.
W alki dziafoAve osiągnęły we wielu punktach znaczną gwałtowność. ^
Na froncie na północ od Arras trwa dalej żyAva działalność uiinjowa. Zruszczybsmy w y 

buchem około 40 m e t r Ó A Y  nieprzyjacielskiej pozycyi.
W Szampanii po skutecinem  przygotowaniu ogrfiowem w ystąpiły nasze AYojska do ataku  

z obu stron drogi Somme—P y — SouaLi. Zdobyły one folwark Navarin i po obu stronach tam  
leżącą francuską pozycyę Ay rozmiarze przeszło 1.600 metrów, oraz Avz:ęły do niew oli 26 ofi
cerów i 1.009 ż o łn ie r z y  i zt >byly 9 karabinów niaszynoAAych oraz jeden m iotacz min.

W obszarze Verdun wyczerpały się znoAYu nowo sprowadzone nieprzyjacielskie m asy w  
bezskutecznych próbac" atakowania naszvch pozycyj we warowni Douaumcnt i koło niej, o. az 
na Haraaumont Z naszej strony opróżiroao z nieprzyjaciela półwysep Mozy, Chaiagneuviflr 
Posunęliśm y dalej nasze linie w kierunku na Vacherauville i  Bras w Woem-e. Dotarliśmy w  
kilku m iejscach ze wschodu do stóp Cótes Lorraines.

Na w s c h o d n i m  i b a ł k a ń s k i m  terenie wojennym nic iłowego.
Naczelne kiercAA- nictwo irmii.

O d r a r  z e n : . ?  I z b  z g i e r s k i c h .
(T eleg ram  c. k . B iu ra  koresp .)

Budapeszt, 29 lu tego .
Sejm  i Izba magnatÓAv z-ostaly ayczoraj rc 

sk ry p tem  m onarchy  odroczone. W  obu Izbach 
prezydenci w ygłosili przem ów ienia, av k tó ry ch  
ćlaJi p o g l ą d  n a  p race Izb. P rezydenci zakończyli 
przem ów ienia sw e okrzykiem  na  cześć m onar
chy.

P rezy d en t Izby posłów  ośw iadczył w  p rze
m ów ieniu sw em  m iędzy inne mi; O dczuw am y i 
m am y av sobie w olę zA\rycięstw a i ufam y ay o- 
siągnięcie tego zw ycięstiva. bpoJziewaim y się, 
że przy  pom ocy naszych  sprzyir.:erzeńeÓAV o- 
siągniem y zwycięsiAVO m ożliw ie szybko. O sią
gn iem y go w  każdym  razie , elioć -przejść m usi
m y rozm aite d o św ia d czen ia  i m usim y się ogra
n ic z a ć . N aród  w ęgiersk i je s t silnio .z-docydowa- 
ny  p rze trw ać AA'szelkic doświadczenia i odnieść 
ztA-yeięstAYO i tryum f osta teczny , k tó ry  W ę
grom  a także  każdem u  narodow i zupewii' d łu 
go oczekiAYąny pokó-j i  zabezpieczy  da lszy  roz
wój

Chsrakteryskcziia dum b Cumie.
fTol. k. Biura korei p.)

A m sterdam , 20 l u t e g o .
D zienniki rep ro d u k u ją  in fo rm ac ję  »Tjm esa« 

z P e te rsb u rg a , Avedług k tó re j socy a ln y  dem o
k ra ta  C z e i d z c w  rnowse, aa ygło-szonej w Du- 
ir® j  zaprzeczył, jakoby  w szystk ie  s trony  iąo - 
w adzące AA ojnę Avalczyły w obronie-SAvego k ra 
ju i za AYolność. S tan ą ł on po stron ie  p rzy jac ió ł 
N ien iieo ^ k tó rzy  phagną p o ko ju  bez an eksy i i 
bez odszkodow ania w ojennego.

Uc’eczka Włecłiów z Durazza.
(Tri. wł .Nowej Reformy*.)

Zurych, 29 lu tego .
D zienniki tu te jsze  donoszą:
W  Avat-kach o D urazzo AYojska au-stro-w ęgier

s k ie  nie poniosły prawie żadnych strat. Zdo
bycz w  m ateryałaęh  AYojcnnych jesi nogata. 
P rzed  ustąpieniem  E ssada  p aszy  za łoga  koali- 
cyi liczy ła  70.000 ludzi.

Podczas nagłego cofania się na okręty W ło
si ponieśli najcięższe straty, znajdowali się bo
wiem w ogniu dział austro-węgierskicn.

Lugano, 29 lu tego .
»Corriere doiła Scra« tAAderdzi, żc generał 

Batazzl opuścił Durazzo ay porozumieniu z rzą
dem włoskim . W ojaka AYlaskic o ile m ożności 
m ateryał AA-ojcnny przeniosły  na okrę ty , reszię  
Avysadziły w powietrze. W łosi m a ją  udać się do 
Valony.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Lugano, 29 lu tego.

Jak k o lw iek  w c W łosżecli n ie ogłuszono A\’ic- 
deńskich  spraw ozdań  o  AAwdarzeniacli pod  D u
razzo a berlińskich  o w alkach  ko ło  V erdun , 
AA-ystarczyły w łosk ie  i francusk ie  urzędow e o- 
g ioszen ia  do jak  n a jp r  z y  k r z e js  z ego zaskocze
nia i zaniepokojenia Avtosk-ieij opinii. Dzicnniki 
nie ukrywają tym razem gorzkiej powzagi poło
żenia, ale twierdzą, że utrzymanie Durazza nie 
lężcło  ay programie rządu w łoskiego, który ra
czej ZAA-rócił główną uw agę na Yalonę. Bryga
da Savona uda się oo Yaiony, -która m a być 
pod każdym  A\rarunkieni utrzymana przez T.Vlo- 
ehÓAY.

Włochy mirCzą o Albarw.
(Tel. w łasny »NoAvej Rcformy«.) , 

Zurych, 29 lutego,
Donoszą tu  z R zym u:
O wypadkach w ojennych w  Albanii nie ogło

sił dotąd rząd w łoski żadnych -wiadomości u- 
rzędoAYych. Wśród ludności panuje niepokój, 
Na Essada paszę są w szyscy  oburzeni.

»Seooloc tw ierdzi, że w  A lbam i nic nie za
szło (sicf)> co by daYrało p.0Avód do zaniepoko
jen ia .

 --------------------

uoncys erbpc Dftnzyceę pieniEciijtj,
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Zurjwh, 29 lutego.
D onoszą tu z P a ry ż a :
OfenzyAAra  NiemcÓAY n a  Y erdun  o d d zia ła ła  w 

Paryżu przygnęb iająco. N a -wiadomość o sz tu r
m ach i zw ycięstw ach  niem ieckich  w  Izbie de- 
putOAYanych p o w sta ły  burzliw e scen y . Zgłoszo
no n ag ły  w niosek o ustaroY.ienie nad arm ią  
ścisłe? kontroli parlamentarnej. Y.Tie!u depu to - 
u-anych dom agało  się śledztw a przeciwko ko
mendzie armii!

P rezy d en t republik i i ’ o i n c a r ć, m in ister 
AYojny G a 11 i e n i i pou-sekretarz s ta n u  T  li o- 
m a s m ają udać się na front nad Mozą. Zaró- 
aauio w  I a ryżu . ja k  ay głów nej kAsatcrze aa-o- 

jennej, panuje zupełne zam ieszanie. Tre-zj den t 
g ab in e tu  E  r  i a n  d ma poczynić now e kroki w 
Londynie i Rzymie o pomoc "We F rancy i aa zm a
ga się ocurzenłe przeciAV sojusznikom.

Portugalia przeciw NisnconL
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Lizbona, 29 lutego.
(D oniesienie B iu ra  R eu tera). P rezy d en t mi

n istrów  C o s t a  oŚAAdadezył w Izbie d epu tow a
nych, naw iązując do  A\-ywo-dów o  zajęciu n ie
m ieckich parow ców , o czem już donierto-no, żu 
Portugalia miała r.-ypowiedzieć uk.ad z  N.em  
cami, ta k  iż by łby  w ygasł d n ia  5 czerAArca 1917, 
i mianoAYicie m iała to  uczynić po myfui in tere 

sóay  P ortugalii jak o  też z ipoAvo,dów' pożytecz
ności.

Je ste śm y  gotow i —  pow iedział C osta — 
spojrzeć aa oczy każdej Gi02liw'Ości, k ló ra b y  UT’ 
uikfa ze s tiso żen ia  naszych praw .

Paryż, 20 lu tego .
A geu eja  l l , ivasa donosi, że ogółom liczba o- 

krętÓYA-, skcnfi.skoAvanych przez Portugalię  
w ynosi 80.

Protest Niemiec.
Berlin, 29 lu tego .

J a k  słychać, rząd niem iecki w ystosow ał do 
rząau portugalskiego bardzo ostro zredagowaną 
notę protestującą. N ota ta  określa  rekw izycyę 
okrętów  jak o  k rok  stanoAvczo n ieprzyjazny E 
AYyraża oczekiAranie, żc rekw izycya  będzie a- 
m:h AA-ana. N ota opiera się  na tra k ta c ie  z rok ip  
1908, AYedlug k tó rego  -oba państAYa w praw d /ie  

upow^-źnionę do iseŁwirowania 'v̂rzajoiTincg,0 
•okrętów, ale ty lko  pod  ty m  AA-arunkiem, żc po- 
[przednio u łożona będzie  kAve3tya ■odszkodowa
nia przy Avs.półudzule interesontó-w, AA-edlug 
słusznego ]>raAva, puzeciAY k tó rem u  obecnie For, 
tuga lia  zaAA-inika sw em  postępc-w anienn 

-Miar

W' n e g  o patrzen ia . I  tu , w tym  poecie, najlepiej 
może Ayyka/.ti.jc się, ja k  niesłuszny je s t sąd  tycli,! 
k tó rzy  b a ją  o dysharm onii, ba n aw et -o w yklu  
czaniu  się  w zajem neni realizm u i suibje-ktywi- 
zmu. Liliencron jest rea listą  natYskróś, daje 
ty lko  pratYdę —  z tem  zam iłow aniem , tą  tr e 
su rą  p raw dy , ja k a  cechuje oficera —  a  z d ru 
giej s tro n y  je s t su b iek tyw istą , k tó ry  rea ln ie  
u ję ty  przedm iot p rze tw arza  w swej fan tazy i i 
b a rtr i su-bjektywnem  ujęciem . I  to wdaśnio je s t 
ta k  rzad k o  spo tykanym  w life ra tu rze  AYojennej 
objaw em : poem aty  Liliencroina są  rea lis ty 
cznym i —  ze stanoAYiska tem atu  opisanego; 
siib jek tyw nym i —  ze s tan o w isk a  p o e ty  sam ego. 
S to p  obu czynników  d a je  tAYÓr arty sty czn y .

lJóAvied:zialem, że I  liliencron je s t subjektywd- 
s tą . N igdy, czy ta jąc  jego utAvory. nic zapom ina 
się, że to m ówi: po p ierw sze o f i c e r ,  po Avtóre 
z av y  c i ę z c a. Ma to- w pływ  i p o c iąg a  konse- 
itAYOncye. L iEencron nic Avidzi bibAvy oczym a 
rozkazodaAYcy, k tó ry  tYznosi sic ponad  szcze
gó ły , w łaściw io  -sam nie w alczy  i jeno rozw ią
zuje pew ien  problem at. A le n ie  w idzi jej róAY- 
n ież zo s tan o w isk a  żo łnierza, który przecież 
m oże doskonale  spełnić sw ei obow iązek, choć
by  n aw et nie m iał poglądu na  całość, n ie  znał 
p lanu. L iliencron znajduje się av po-środku obu  
ty ch  ekstrem ów : s to i na  stanoAvisku oficera —  
i  to  -bezwiednie przejaw ia się  w  je-go- u tw o 
rach  —  K tóry  łączy  av sobie oba cloanenta. 
o ry cn tacy ę , Ayyższo.ść duchow ą i  osobistą  odw a
gę, czynny  AA-spółudziai.

A da lej; zna iduie s ie  (a. iosł. to  motA'W rótYn-ie

w-ażny d la  naszej łife ra tm y  AYojennej) po s tro 
nic zwycięzcÓAy, FotAiedycnie sta rego  C łause- 

lAvińŁa, że Avola uzy sk an ia  ZAYycięsDya je s t n a j
w ażniejszą czę-ścią składoArą i m otorem  ZAvyc:ę- 

’ st.AYa —  przeniesiona ze s tra teg ii na  sto sunk i 
lu d z k ie ,  d a je  nam  Ariele AYyjaśnień. Być po s tro 
nie zw y c ięż a jący c h  zna czy posiadać  AYyższysto- 
pień ŚAYiadomości, uczestn iczyć ay uszanotYaniu 

j i  uznaniu , p rzesiąkać  dufnością  i pcAtnością. —  
Ton, av jak im  R udyard  K ip p l in g  tAvorzył, był 
następstw em  poczuc ia  A nglika wobec Indusów . 
N astró j D ostojew skiego n a to m ias t je s t uw arun
k o w a n y  jego stanow isk iem  'd o  ujarzm ionego, 
ty ran izow anego  ludu, z k tó ry m  się iden ty fiko- 
w ał. A  Liliencron pisał w poczuciu  ZAvycięstAA'a, 
k tó r e  uskrzyd lało  jego AAWobraźnią, k tó re  sta- 
Avało się dom inującym  czynnikiem  jego m yśle
nia. W idzim y to np. ay jednym  z ustępÓAY jego 
now eh »Nocny napad« , k ied y  opisuj©*

'‘O ficerowie krzyczą w śród  p iek ielnego  huku : 
Do a tak u ! B ron n a  praw o! Marsz, m arsz hurra! 
I  sz tu rm u jem y ' w śród  d u d n iący ch  bębnÓAY, 
w śc iek łych  trąb ień , w ciąż naprzód. Ju ż  je s te 
śm y u sk ra ju  Avsi, ay cgiu'dacii. N aprzód, n a 
przód! Lecz tu  sic m u s w y  zatrzym ać. Teczyna 
się straszne mocowranie. Człowdek z człow ie- 
kiem . Byle nas ty lko  nie odrzucono, nie odpar
to! To je s t  j e d y n a m y ś l ,  k tó ra  nam i AAdada, 
nam i, k tó rzy  w  te j chAYili ryczym y, ja k  pan tery , 
k ąsam y , dra,piemy...«:.

W śród  tego  w i r u  udnajdu je  się  po chwili —  
poeta . Oto poczyna n a  tło  g o rące j bitAYy rzu- 
cąć szereg  sw ych  spo lrzeżeń  i  AATażeń; a  -wiec.

c;pis s u g g e s t y i  m a s y  —  motyAv, k tó ry  
często się u L iliencrona pow tarza i k ió iy  po 
mistrzoYYsku w yzysku je ; a Arięc obraz z b r a t a- 
n i a sic ludzi, k tó rzy b y  nigdy  w życiu teeo  s to 
pnia pcibratymstAA-a nie  osiągnęli, g d y b y  ich 
b i tw a  w spólnym  losem  nie złączyła; a Aviąc 
prze c iw ie ń s tw o  tego objaw u: p o p ę d  s a m o-

1 z a c h o av a ay c z y. k tó ry  skądś z głętbi natu ry  
1 czloAvieczoj Ayypelza; a więe znó.AA'' przeciYdeń- 
! stw o: rosną.ce na polu b itw y  p o c z u c i e  o b o 
w i ą z k u ,  Avobec k tó rego  żołnierz npokonuje 
1 obaAvę o ży -ic, s trach  p rzed  śm iercią. Oto kilka 
zaledw ie akordó-a- av te j b o ga te j ska li spostrze
żeń i -wrażeń, k tó re  zap ladn ia ją  duszą_poety.

Z AYSzystkic.h ty ch  akcrdóA\ pow sta ją  sym fo
n ia , opiCAYająca człoAYieka. Człowiek tan im , ja 
k im  on jest ay istocie.B o w ojna roz-sadza w szy st
ko, co konAvencyonalne,_ZAYyezajow'c, narzuco 
ne. W olne, z murÓAY w ięziennych  -cywilizacyi 
wyzAA-olone popędy ŚAvięcą try u m fy  na  polu bi
tw y. I.iiiencron ‘cpus-zeza cywiDzacyę —  nie 
kulturę! —  gdy  ru sza  w bój. T rac i z oczu znie
naw idzone m u p rzejaw y filis tersk iego  życia  co
dziennego i rozkoszu je  się hero icznym i pozo
stałościam i, k tó ry ch  stu lec ie  m aszyny -parowej 
i te lefonu  z duszy  ludzk ie j w yplenić nie zdołało.

T u  pozory n ik n ą , n a g a  praw da try u m fu jąca  
w ysuw a sic naprz- d. To też d la  L iliencroim  -bo- 
joAYi.ik nie je s t tym  »bohaterem « z rom ansu , 
czy d y ty ram b u , k tó ry  ay um ysłach  naiwnych, 
sta le  chadza w aureo li sław y , nie je s t tą posU - 
cią pa rad n ą , ja k  ją  sobie w iększość vryobraża  - »
m st f-7t,Au-;|UJarn i nip. T>oń»dt.Oi
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Ueputacys z Galicy!
W uzupełnieniu poprzednio polar

nych przez nas informacyj o deputa- 
cyacb z Galicyi w Wiedniu, donosi 
nam korespondent nasz następujące 
szczegóły: -

Mielk-my „tydzień aeputacyj11, jak w najpię- 
kniej.sych czasach panamenitaTnych, co świad
czy o większem rw/budzeniu życia i w ielkicj 
dośoi potrzeb niezaspokojonych w Galicyi.

Deputaoya lwowskiej Rady przybocznej z po
iłem S t e s ł o w i c z e m  na czele bawi tm też 
od kilku dni i otrzymała od miarodajnych czyn
ników zapewnienia rokujące nadzieję spdłnrc- 
ma najważniejszych życzeń miasta Lwowa, 
które cieipi jeszcze wiele z powodu nieuregulo
wanego dowozu środków żywności i braku fun
duszów. Wyjazd v ieiMej ilości mieszkańców, 
zaleganie z podatkami z powodu wojny, wstrzy- 
mani’e nr di u w  wielu przedsiębiorstwach, w iel
kie w teatki, spow odowane wypadkami wojen- 
nemi, z natury rzeczy fatalnie wpłynęły na 
budżet miiejski, k tó iy  wykazuje w roku bieżą
cym deficyt w wysokości GVa miliona koron.

Deputacya przedstawiła- prezesowi Kola pol
skiego dr. B i l i ń s k i e m u  i miTHSfcrorwi’ M o- 
r a w s k i e m u  położenie SLO-licy i obaj przy
rzekli gorąco popieTać jej postulaty. Także szef 
sekcyi B a r e c k, który przyjął dcputacyę w 
nieobecności miniisira skarbu, zajął przychylne 
stanowisko w spiawie udzielenia wydatnej sub- 
woncyi dla pokrycia potrzeb bieżących.

W ministerstwie spraw wewnętrznych depu- 
taeya lwowska poczyniła kroki w  sprawie 
sankcjonowania ucliwalonej - przez Sejm usta
wy o opłatach od widowisk i przedstawień w ki
noteatrach na rzecz gminy, a  w ministerstwie 
spruto zagranicznych w sprawie wymiany w y
wiezionych przez Rosyan „zakładników11, oso
bna zaś konfereucya -odbyła się z prezesem cen
trali zbożowej szefem sckcyi Schoniką Jest na 
dzieją, że postulaty miasta Lwowa znajdą u- 
w^głędnienie,

Do rzędu deputacyj, jakie tu bawiły w bieżą
cym tygodniu, zaliczyć wypada także deputa- 
cyę gospodnio-szynkaiTSiką, zRżoną z pp. J a- 
n o w i c z a ze Lwowa i K r u g a  z Przemyśla, 
w sprawie ulg podatkowych dla ciężko dotknię
tego przemysłu go&pudnm-szynkaiskiego i 
zniesienia krajowych opłat szynkarskich. TaJkże 
ta deputacya otrzymała wszedzie przyrzecze
nie przychylnego załatwienia jej życzeń.

Sz.
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T w ie r d z a  V erd u n .
Po długiej przerwie znowu twierdza Verdun 

występuje na pierwszy plam działań wojennych. 
O posiadanie twierdzy tej toczą się walki, przej- 
mująee grozą, ale wywołujące zarazem podziw 
dla bezprzykładnej tężyzny walczących. Wo
bec tego godzi się poznać przedmiot owych za
pasów: twierdzę Yeirduin, która przeżywa obe
cnie dnie ba-rdzo ciężkie.

Twierdza Yerdun leży nad obu brzegami rze
ki Mozy (Meuse), która podczas niskiego p-o- 
zi unu swo <Ji wód nie jest wielką przeszkodą. 
Można atoli wstrzymać za '.-omocą śluz i tam
m g  w ody i p< w yżej m iasta  za lać  do linę  rae- 
iii, iivajilC' X Vz IŚimane^ra. ttu&rcA&io£*c&. W  Ita/ż,-
dyiń nózie rzeka Mm% l rnd-brcpfny motory te- 
ren utrudniają połą-ctzeiae okolic, pirt-żonych  
po obu strona-ji, rzeki.

erdun jest ważnym punktem węzłowym go
ścińców i kolei. Na wsenodniin brzegu rzeki 
mają swoje końcowe punkty ważne komunika- 
cyo, a mi.mowioie kolej dwutorowa, wiodąca 
z Metzu przez Conflans do Etain, a w da Lszym 
ciągu po lewej staw ie Mozy do Petem, tu
dzież pięć gościńców 1 klasy. Wz.łłuż -zacho
dniego brzegu rzeki wiedzie równie dwutorowi 
kolej Mezieres— Toul Prćcz tego "wiodą pod 
Yerdun trzy wyborne gościńce z głębi Francji.

W ten sposć b Verdun jest w ażnym punktem 
oparcia dla obrony rzeki Mozy jako linii bo- 
j> wej. Po wojnie iuc-miecko-francuskiej z roku 
1870/71 Verdiai stał się wielką twierdzą wień
cową i tworzy północny punkt oparcia dla li
nii Mozy, gdy Tool jest południowym punktem  
jej oparcia. Pomiędzy tem-i punktami znajdu
je się 7 fortów zaporowych, z pośi ód których 
forty Troyon, Parotclies i Camp-dee-Romains o- 
dograły znaczną rolę pode/as w/Jk w  zimie ro
ku 1914.

Twierdz*, składa się z jądra, z wewnętrzne
go  i zewnętrznego paea fartów.. Uwzględnia
jąc doniosłość ciężkich dział, zbudowali Fi-an- 
o ir i początkowo na ważnych punktach obron- 
nych pięć wielkich oparć, a w ten sposób po-

I dlatego też LiMencron nie opancerza się —  
jak te czyni większość poetów ^wojennych* —  
nrzed przejawieniem tego człowieka w świetle, 
które nie zgadza, się z poglądami marzących, 
koRryznjącyeh panienek i tej przeważającej 
rzeszy daltonistów, którzy bojownika zawsze 
"widzą na białym, rumaku, wt błyszczącej zbioji, 
na teatralnych koturnach W żołnierzach iilien- 
ero newski eh jest i lit osć i- słabość i miłosier
dzie i złość głodu i niezadowolenie i pożądanie 
snu i łapczywość i tęsknota za wygodami i t. d.

Wszystkie te popędy i pożądania zjednoczył 
raz LilieneroYi z krwawym sarkazmem, a sub
telną w żyłem  wrażliwością w noweli p. t.: 
»idycta*. Koło łoża śmiertelnie rannego kolegi 
zasypia żołnierz. Ciągle .placówki, wytężające 
ostatnio potyczki sprowadziły nań senność, któ
rej się nie może oprzeć. I poczynają się bolesne 
wizye, dziki splot widziadeł sennych. Przede- 
wszyslkiem jednak ze snu wysuwa się pustać 
»Idyoty«, wcielenie okrutnego analizowania 
siebie samego: »Przede ruiną tańczy idyota. Jaki 
on zuchwały. Usta jego przekrzywione. Tańczę 
za nim i mu3zę naśladować jego ruchy-/. Wlzya 
staje się coraz przykrzejszą. Idyota staje się 
coraz natrętnaejszyrn, rozkazuje, działa fascy
nująco. »Woła mię. Idę za nim. Pokazuje mi 
gięboki grób. Tysiące nagich ramion z grobu 
tego się  unosi. Takie ramiona widziałem czę- 
stu na pobojowiskach. A idyota śmieje się i 
śmieje... :. A teraz przebudzenie! ^Trzymam rę
kę na dłoni mego kolegi. Boże, co to? Jest ona 
wilgotną, ani zimną, ani ciepłą... trochę jeszcze 
ciepła, jak w dopalającym się piecu... Drzwi się 
otwierają. Pojawiają się Siostry miłosierdzia. —  
Starsza pochyla się nade mną. Mówi łagodne, 
dobre, pocieszające słowa. 1 na jej piersi łkam, 
jak dziesięcioletni chłopak.

wstał pas fartów, p-jczątkowo zewnętrzny, a 
później wewnętrzny. Mianowicie gdyr zaczęto 
wyrabiać ciężkie działa oblężnicze o  "wielkiej 
doniosłości, forty po 'wschodniej stronie zostały 
wysunięte aż na skraj Ootes Lonrtees. W ten 
sposób powstała znaczna liczba fortów i hate- 
ryj na linii 10 kilometrów Forty, de Vaux, La 
Lanfel i  de MouLainvilie wznoszą się tuż nad 
linią koiejową. Z cą linią łączy się na. połu
dnie od .Yemdun linia obronna, którą tworzą 
berty Ro-zellieis i  rlaudamtille. Po -stromi.; pół
nocnej miasta wąski grzbiet gór, biegnący w 
kierunku południowo zachodnim ku fortowi 
Belleville na wewnętrznymi pasie fortów, po
służył do wzniesiemia gęstego rzędu fortów. 
Forty Doua um out i Froide Terre są ekitydło- 
wemi oparciami tej lmii. Prócz tego dla uła
twienia oporu za. frontem wschodnim zbudowa
ne w  pobliżu kolei pewną liczbę fartów.

Na zachodnim brzegu Mozy zewnętrzny pas 
fortów idzie grzbietamm wyżyn Dugriy- Landre- 
court-Bois, dalej Cbapitre-Bois-des Sart-elles, 
przez Bourruss Jo nidejsoowośc.i Chamy. Na 
tem półkolu forty Londreoourt i Dugny na po
łudniu, a forty Baurrus i Belle Epines na pół
nocy są szczególniej ważne.

Odległość fortów zewnętrznych od śródmieś
cia wynosi 5 do 8 kilometrów, a więc -obwód 
48 kilometrów. Ogółem twierdza Yerdun po
siada 16 wielkich i przeszło 20 małych fortów. 
Z powodu zbyt małego oddalenia fortów od 
miasta, zwłaszcza na froncie północnym, mia
sto, dworzec i mosty w obrębie twierdzy nie są 
należycie ochronione przed ostrzeliwaniom z 
ciężkich dział. Ażeby zrównoważyć tę stronę u- 
jemmą, obrońca twierdzy Verdun wr razie woj- 
ny musi nrzed zewnętrznemu fortami na przed
polu budować fortyłikacye. Jak donosi naczel
na kcnienda niemiecka, zdobycie tych umoc
nień na przedpolu nie było łatwem.

Forty pasa wewnętrznego, zbudowane po- 
ezątk-owo w starym stylu wału podwójnego, zo 
stały nastemue przerobione i zaopatrzone w/ be
tonowe ochrony. Forty zewnętrzne są prze
ważnie pancerne. Mają wnętrze betonowe z 
wieżami paneememi d la ciężkich dział, tudzież 
przed wnętrzem wały dla piechoty i -lekkiej ar- 
tyJeryi-.p*od ochroną pancerzy. W gardzieli for
tu są kazamaty dla flankowania- ogniem 
pi zerw.

Forty zewnętrzne uchodziły pyzoa wybuchem 
wojny za ciałkowi-cde odporne wobec bomb. Ale 
wobec działalności moździerzy S0:1/« centyme
trowych i hauibiic 42 centymetrowych trudno 
przypuścić, ażeby pociskom z -tych dział mo
gły  się oprze fortv pod Yerdun. Dowodem 
jest szybkie zdobycie przez Niemców fortu Dou- 
aumont.

w

Z TF&razawy.
26 lutego.

( Bi ab Aa pomoc11 młodzieży uniwersytetu. — Spra
wy oświaty. — Teatr nieniiedd.)

Prowadzone od dłuższego czasu starania ze 
strony komitetu młodzieży uniwersytetu o za
twierdzenie statutów •->Bratniej pomocy stu
dentów uniwersytetu wa,rszawskir-go« dzięki 
żywremu poparciu senatu wszechnicy warszaw- 
sldej doczekały się pomyślnego rezultatu. — 
W  d n iu  24 b. m. odbył słe  w uniw ersytecio a k t-boj ŁrLBbytna-oyL. B elo g a l
władz niemieckich lir H u t t e n - C z a p s k i  
odczytał w7 obecności rektora i członków7 tym 
czasowego zarządu tow âi zys-twa zalegalizowa
ny statut, poczem w dłuższej przemowie życzył 
nowo powstającej instytucyi pomyślnego roz
woju, zaznaczając, że ma niept-omną nadzieję, 
iz tow irzys-two przetrwa długie lata i łączyć 
będzie w swych (szeregach niejedno młode po
kolenie. Dla zaznaczenia .swego poparcia lir 
Huiten-C zapsiki złożwł 1.000 marek jaiku pierw
szy dar na kapitał żelazny Towarzystwa. Po 
przemowie kuratora zabrał głos rektor uniwei- 
sytetu, dr Józef B r u d z i ń s k i ,  życząc To
warzystwu pomyślnego rozwoju. Imieniem To
warzystwa podziękowali kuratorowi i lego re
ktorowi za troskę i .itaraaiia około lcgalizacyi 
Towarzystwa studenci: pp. S. Borkowski i S. 
Muller, jako człontkocme prowizorycznego za
rządu Towarzystwa.

W związku z zarządzeniami władz w sprawie 
utworzenia nowej orąnni-zacyi szkolnej, Komi
tet Obywatelski m. Warszawy wybrał wczoraj 
komisyę, do której paw ułani zostal-i pp.: Po
morski, Mikułowski, Sosnowski, Radwan, To- 
sio, K ujawski, Dickstein, Bieńkowski, Daalo, 
Kociatkiewdcz, Radoszewski i Kazimierz Życki.

W czoraj -odbyła s ię  w  W arszaw ie konferen- 
cya  ew aaigieiicidch k ap e lan ó w  w ojsko w y cJi z 
całego guneT ał-gubem atorstw a waroza.wskiego.

Nie można soibie wyobrazić silniejszego kon
trastu, jak ten "d-dynta-/ wizyi sennej, a bojowmi 
ka bez skazy, nieubłaganego Strzelca, pogar
dzającego śmiercią żołnierza. A obaj są przecież 
tylko jednym —  człowiekiem. Oba ekstremy 
są wiarygodne. 1 to właśnie jest przecież ta
jemnicą każdego talentu poetycznego, iz umie 
przeciwieństwa łączyć i uprawdopodobniać, za
kres możliwości rozszerzać. Kiepski poeta, któ
ryby chciał odtworzyć »o-uwrot.ną stronę« woj
ny, in tym ności zawodu żołnierskiego, s tw orzy ł
by śmiesznych bohaterów papierowych. Lilii n- 
cron zas stworzył —  ludzi.

*
Bohaterowie papierowi. O to właśnie chodzi. 

To właśnie cała klątwa »literatu-ry wojennej/
U nas obecnie w  strasznych zapasach rodzą 

się bohaterowie. Aby Lm oddać sprawiedliwość, 
aby ich opisać takimi, jakinii w  -istocie, napra
wdę są, nie wystarczy umieć rymować, bib dy
sponować szumiiem slow nictwem z akwrizjtorni 
literacko-bojowej. Bo wtedy społeczeństwo do
staje bohaterów —  papieru wycli.

Rozmyślnie, jako przykład obrałem obcego 
poetę. Chciałem uniknąć analogii i wytrwać w  
tej milczącem niejako porozumieniu zawartej 
»konwencyi« literackiej, aby jednych nie w y
grywać przeciw drugim —  za czasu wo iy.

Lecz widząc panoszącą się literaturę poety
czną, pomniejszającą naszych bohaterów, ich 
czyny i wielkość, do rozmiarów »wierszyków <, 
poemacików —  musiałem i wskazać na źródła 
tego i sięgnąć do przykładu, Któryby naocznie 
okazał, w jakim kierunku musiałoby pójść 
uzdrowienie. Dr B. M.

a otwarciu komfeirencyi wUeonym był generał- 
gribernabor von Baseler z dwoma wyższymi ofi
cerami. Z rami mi a austryacki-ch władz brał 
udział jaiko delegowany reprezentant ewa/ngie- 
lików z -okupacyi austryaickiej superintendesnt 
Schónadoh z L/ublmm.

Obradowano nad napra wieniem sak ód, jakie 
w ciągu wojny w Królestwie pcniiosty gminy e- 
vvongielic:kie -i kościoły. • Stwierdzono, że 30 
gmin jest obecnie bez pantOTÓw, gdyż część du
chowieństwa ewangiclickiego uprowadzili Ro- 
syajiie. Z w/ydatną pomocą akcyi na rzecz e- 
wangieliików spieszy To<w. Gustawa Adolfa. 
Wielu woj&kowycb kapelanów ewangieliokich 
pcwołano -do tymczasowego objęcia obowiązków7 
duszpasterzy sierooonycli gminach.

Teaitr niemiecki w Warszawie, w gmachu da
wnego Teatru nowoczesnego, otwiera swe po
dwoje w dińu 28 b. m. kemedyą Lot ara Sc-hmid ■ 
ta »Wcnits z P.i'jutgą« ugłoszony na cały ty
dzień rep^i^oar sceny niemieckiej zapowiada 
x Natan a Mądrego* Lessinga. ^Hiszpańską mu
chę* Arnolda i Bacha, i »Norę« Ibsena.

Teati p o lsk i wystaw ia dzisiaj nową kome- 
dyę W łodzdm ierza t'erzyiiskiego p. t. »8 trach 
na wróble«.

Wczoraj zmarł *» Warszawie znany leltarz dr 
Stanisław S ł o n i m s k i ,  jedna z najpopular
niejszych postaci Warszawy, znany w kołach 
t-o lYarzyskich ze swege deweipu.

Lurnegi.10 1916.

FR RAW. BIEDROŃ

p i m u i t e
Hej! przez pola, czarny bór, 
ku świtom swobody, 
na mych Ojców dawny wzór 
Czwartak spieszę miody.

Nic dbam na znój krwawy, trud -  
Polska to Tzaci święta!
Czas v „z-Wolić z więzów ród!
Czas pokruszyć pęta!

Choćby łany zrosić krwią, 
choćby lodź w mogile — 
niech się Polskie Orły lśnią 
długo kryto w pyle!

Ojców pomścić spieszę skon, 
ta-u-s&yć (wii-aże —
Polskę z wrogich wyrwać szpon, 
Swit rozpalić zloty...

Na pozycyi Czwartaków, 23 lutego 1916.

O d  ^ ^ m i i i i S i s i s - a G p i r

Celem uregulowania nakładu prosimy
0 m ożliw ie najw cześniejsze n adsyłan ie pre
num eraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien
nika.

w— aa—

m o m m .
Kraków, 29 lutego.

Zebranie właścicieli realności. Wczoraj wieczo-
rem odbyło się w sali Rady powiatowej bardzo l i czno zgromadzenie lcrakowalsicti właścicieli real
ności w sprawie dalszej akcyi o ulgi podatkowe.

a zebranie to przybyli między innymi: prezydent 
dr Leo, wiceprezydenci dr Bandrowtki, dr Nowak
1 Fr. Maryewski, oraz posłowie Zieleniewski i dr 
Gross, wreszcie grono radców miejskich. Przewo
dniczył wiceprezydent p. Maryewski.

P. Zygmunt M i k o ł a j s k i  w  zagaijeniu zło
żył sprawozdanie z działalności komitetu, wybra
nego przez poprzednie walne zgromadzenie, który 
zabiegał o ulgi podatkowe i czynił starania o zali 
czknie Kranowa do grupy A. w której — jak wia
domo — władze z urzędu odpisują 50 procent po
datków  domowo-czynszowych. W końcu p. Mi 
kołajski imieniem zebranych serdecznie podzięko
wał prezydentowi drowu Leowi, prezesowi Kola 
polskiego Bilińskiemu, wreszcie posłowi drowi 
Grossowi za iek energiczne zabiegi w sprawie ulg 
podatkowych dla Kiakowm

Poseł di G r o s s  w obszernej mowie szczegóło
wo przedstawił uzyskane dla Krakowa ulgi podat
kowe, mianowicie przeniesienie naszego miasta do 
klasy drugiej podatków domow7o-czynszowyeh, 
do której Kraków miał należeć dopiero w roku 
1920, uwolnienie od składania fasy j za bieżący 
okres dwuletni i odpis 50 procent podatków dn- 
mowo-czynszowych z urzędu z tytułu próżnosta- 
nia i ODustów. W końcu wyjaśnił poseł dr Gross 
dobrodziejstwa, uzyskane z ustawy o kapitalizaeyi 
ra t hipotecznych i popierał gorąco plan założenia 
wojennego Zakładu kredytowego dla odbudowy 
miast według projektu K ola polskiego i Związku 
30 miast w Galicyi. Mow-ca stwuerdził, że zabiegi 
polskich posłów w powyższych sprawach natrafia
ły w Wiedniu na wielkie trudności.

Adwokat dr M a i z e 1 6 podniósł, że Gulieya, 
k tóra  przeżyła wyjątkowe czasy, nie powinna być 
ofiarą prowincyj, wojną niedotkniętych. Kraj nasz 
zasługuje na wyjątkowe traktow anie ze strony 
władz centralnych. Uzyskane ulgi podatkowe nie 
są wystarczające wobec katastrofalnego położenia 
właścicieli realności, którzy stracili czynsze z po 
wodu ewakuacyi i zubożenia ludności. — bO pro
cent opustu jest właiśnii-c tylko ulgą formalną, 
gdyż właściciel, który mógłby mieć więcej, niż 50 
procent dochodów, musi to przy następnej fasyi 
podać. Dr Meizels omówił następnife trudności, na 
jakie natratia  sprawa zniżenia stopy procentowej 
od długów hipotecznych, i przedstawił rezolucyę, 
wzywającą naszą reprezentacyę parlam entarną/ar 
by zabiegała o uzyskanie sędziowskiego prawa 
obniżenia tej stopy w wypadkach, na to zasługu
jących. Rezolucyę tę j e d n o m y ś l n i e  p r z y -  
j ę t  o.

P. M i k o ł a j s k i  zwrócił się z prośbą do pre- 
zydyum m iasta Krakowa o zniżenio dodatków, 
uehw alon3rch w Krakowie w dniu 18 sierpnia 
1914 roku.

Dr M e i z e l s  uruotywowrał następnie rezolu
cyę, zawierającą wezwanie właścicieli realności do 
zarzadów instytucyj hipotecznych o zniżenie sto
py procentowej od pożyczek i zniżenie procentów 
zwłoki wobec ciężkiego połużema właścich li real
ności i nadmiaru gotówki, wreszcie wobec nizkiej 
stopy procentowej od wkładek.

Dyr. M a z a n o w s k i  omówił sprawę egzeku
c j i  poJatkow jck  i sprawę jednorazowych wyso
kich opłat za budowę bruków i kanałów ulicznych.

Wreszcie zabrał głos p rez jden t dr L e o ,  przywi- 
tanv oklaskami, i odpowiedział na kilku omawia-

n jc h  spraw. Przedowszystkioin dr Leo podzięko
wał za wyrażone mu uznanie za obronę właścicieli 
realności w Wiedniu, oraz przyrzekł w dalszym 
ciągu starać się o dalsze ulgi podatkowe.

W sprawie jednorazowych ciężkich opłat za bu
dowy chodników idicznych i t. p., na co się wła
ściciele realności żalą, dr Leo zwrócił uwagę, że 
prezydyum miasta utworzyło t. zw. s-fundusz re- 
giulaicyjny11, dotowany pmzez gminę djwoma milio
nami koron w tym celu, ażeby właścicielom real
ności dawać wygodne raty przy opłatach. Miasto 
płaci za budowę ulicy naraz całą należytośe, a na
stępnie właścicielom realności rozkłada te opłaty 
na raty  niniejsze lub większe, zależnie od wysoko
ści opłat. Obecnie prezydyum m iasta w rozkładzie 
tych \a t  pójdzie jeszcze dalej, amzeii w czasach 
normalnych, nawet do lat 20. Miasto na tem wła
ściwie traćą gdyż płaci wyższy procent od swoicłi 
ra t^  aniżeli pobiera, od właścicieli realności (5%). 
Prezydent podniósł, iż miasto w ten sposób w cią
gu kilku najbliższych lat zostanie skanalizowane, 
wybrukowane, oświetlone i t. p.

W sprawie zapomóg dla rękodzielników wyja
śnił prezydent dr Leo, iż rząd przeznaczył mu do 
uyspozycyi na razie kilkadziesiąt tysięcy koron 
na zapomogi dla rękodzielników, zniszczonych 
wojną, celem ratowanina ich egzystencji ekonomi
cznej, po 500 K normalnie dla jednego. Skoro tyl
ko nadejdzie wykaz takich rękodzielników z tutej
szych ich organizacyj, wówczas te zapomogi będą 
wypłacane. Prezydent wyraził nadzieję, że rząd na 
ten cel pi zeznać/,y jeszcze większą kwotę. "
■ Wyjaśnienia prezydenta dra Lea przyjęto hucz- 
nj7mi oklaskami.

Wkońcu na wniosek inżyniera Kozłowskiego 
w y b r a n o  k o m i t e t  dla założenia ogoinego 
Towarzystwa właścicieli realności Wielkiego K ra
kowa. Do kom itetu tego weszli pp.: dyrektor
Mazanowski, Mikołajski, Kozłowski, dr Tailiński 
Wiśniowski, Bielecki, Neuma.nn, Torbę i 11. Eber. 
Komitet ten zajmie sic wypracowaniem statutu 
nowego Towarzystw7.1!.

O pracę dla superarbitrowanych legionistów.— 
Biuro pośrednictwa pracy dla superarbitrowanych 
legionistów przy departamencie wojskowym N. K. 
N. w Piotrkowie poleca kołom pracodawców na
stępujących byłych legionistów, dla których na 
razie niema w swej ewidencja wolnych miejsc: 
technika dentystycznego, dozorcę robót budowla
nych, nauczyciela domowego, leśniczego z egza
minem państwowym, trzech pomocników kancela
ryjnych, farmaceutę z jednoroczną praktyką, pisa
rza gminnego, kelnera, urzędnika bankowego, ma
larza kościelnego, blacharza, tapicera i ślusarza. 
PracodawTY, którzyby posiadali dla kandydatów 
tych u siebie odpowiednio zajęcie, zechcą jak  naj
rychlej nadesłać oferty z wymienieniem warun
ków pod adresem: Departament wojskowy N. K. 
N., Biuro pośrednictwa pracy, Piotrków.

Z Krakowskiego Koła Ligi kobiet. Ze szpitali, 
z baraKOw, z rowów strzeleckich, od chorych i ran 
nj7ch, od jeńców wojennych, od przymusow7ycn i 
dobrowolnych wygnańców, od walczącej w polu 
młodzieży dochodzą nas wołania o książki. Dotych
czasowa ofiarność społeczeństwa na tem polu za
spakaja zaledwie w części- dające się odczuwać 
potrzeby. \V nadchodzących z pola walki listach, 
w ustnych opowiadaniach żołnierzy przejawia się 
prawdziwy głód czytania, wdzięczność za każdą 
nadesłaną książkę.

Zorganizowania biblioteczek dla legionistów w 
polu podjęła się sokeya kulturalna krakowskiej
L ig i  k o b i e t .  W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  m a r c a  u r z ą d z o -  

■Yr fyrfr^rrTir ~ż b̂ TCnr "KB t ą z 0 K tr
m i e ś c i e  n a  s z e m. W każdym polskim domi i 
znajazie się z pewnością jodna lub kilka książek, 
które zebrane i wysłane w polo mogą być źró
dłem radości i siły dla naszych żołnierzy. — Komu 
braknie książek, ten złożyć może pieniądze na ich 
kupno Każdy, choćby najskromniejszy datek, z 
wdzięcznością przyjęty zostanie.

Dobrze zorganizowana i przez społeczeństwo po
parta akcya w tym kierunku, stv> orzy z pewnością 
rychło liczne biblioteczki polowe, a  słowa wie
szczów naszych, uczonych i powieściopisarzją do
trą na polo w7alk krwawą clą na którem rozgry
wają się losy świata i naszego narodu, krzepić Dę- 
dą umysły, wzruszać serca, radować znużonych, 
ciężkim trudem wyczerpanych niejednokiotnic żoł
nierzy naszych.

Dodatek drożyźuiany dla emerytów. Otrzym u
jemy pismo następujące: W Krakowie zawiązał 
się dnia 19 lutego 191G komitet emerytów pań
stwowych, mający za zadanie podjęcie akcyi, ce
lem wyjednania dla emerytów, oraz dla wdow i 
sierot po funkej onaryuszach państwowych doda
tku drożyźnianego. Ponieważ sprawa ta  wobec pa
nującej strasznej nędzy jest bardzo pilną, jednak 
połączoną ze znaeznemi i nieuniknionemi koszta
mi, na korespondencja, wygoto-wanie memoryałów 
i wyjazd delegatów do Wiednia, przeto na pokry
cie tych kosztów uchwalono jednorazową wkładkę 
od osoby 2 korony. Upraszamy przeto wszystkich 
interesowanych o bezzwłoczne zgłoszenie swego 
przystąpienia do komitetu, oraz przesianie wkład! i 
na ręce skarbnika p. Bolesława Grudzińskiego, e- 
mc-rytowanego c. k. komisarza str. skarb, w Pod
górzu, ut Kopernika 8. Do ułożenia niemoryału 
potrzebny jest statystyczny m ateryał. s tra t emery
tów, wdów i sierot, jakie ponieśli z powodu zni
szczenia mieszkań i urządzeń w czasie inw azji nie- 
przj-jaciela, oraz z powodu etvakuacyi. W tjrm ce
lu podać należy: imię t nazwisko dotyczących osób, 
adres, oraz wysokość poniesionej szuody. Wobec 
tego upraszamy również o bezzwłoczne nadesła
niu tych dat na ręce p. Cyryla Tchorzewskiego w 
Krakowie, ul. Lelewela 14.

Przewodniczący Komitetu dr Karol Górski, m e r . 
c. k. radca sądu wyższego.

Z uniwersytetu. Janusz Strzeszewski, rodem 
z Arceiina w Królestwie Boiskiem, otrzyma! w uni 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N. 
Wobec licznie zebranej publiczności w sali Kopi r- 
nika na uniwersytecie Jagiellońskim mówii wczo
raj dyrektor Banku przemysłowego, dr Zdzisław 
S ł u s z k i e w i c z, na lem at: »Przemysł i handel 
w Polsce*. Prelegent przedstawił w bardzo sumien
nie opracowanym referacie rozwTój przemysłu i 
handlu w trzech zaborach, porównywując wzajem
nie stosunki gospodarcze. Specyalny nacisk położył 
prelegent na rozwoj historyczny, wysnuwając zeń 
wnioski odnośnie do dzisiejszych stosunki w. W ie
le ciekaw7ych i pogłębionych uwag zawierała część 
wykładu, poświęcona odbudowie kraju i przemy
słu krajowego. Prelegent proponował stworzenie 
c e n t r a l n e g o  b i u r a  d l a  s t u d y ó w  
n a d  p r z e m y s ł e m ,  celem zbadania stanu 
przemj7słu w Królestwie i Galicyi i informowania 
przemysłowców, gdzie i dla jakich przedsiębiorstw 
istnieją najlepsze w arunki bytu i rozwoju Prele
gent jest zdania, że kolosalne zapotrzebowaniu 
materyałów i rąk do pracy, a stosunkowo mała ich

podaż, wj7wcłać będą musiały bardzo korzystną 
konjunkturę gospodarczą i pociągną wielką część 
społeczeństwa ku zatrudnieniom i zawodom pize- 
mysłowym, czy handlowym, które dotąd były jej 
obce. — W ykładu dj7rektora dra S ł u s z k i e w i, 
c z a  wysłuchała publiczność z wielkicm zaintere- 
sow7aniem, dziękując prelegentotwi ii licznymi okla
skami.

Dzisiaj, w„ w t o r e k ,  o godzinie 6 wieczór, w 
sali Kopernika na uniwersytecie Jagiellońskim 
odbędzie się w7j7kład dra W ładysława"1 G u ni p 1 o- 
w i c z a  na tem at: »G<ograficzne podłoże dziejów 
narodu polskiego«. W ykłady dra Gumplowicza 
cieszą się liczną frekwencyą.

Wykład docenta dra M. Gumo. ^ki,su pod ty tu 
łem: sPieczęcie i medale koronacyjne w Polsce*,
który odbędzie się w Muzeum Narcdowem we śro
dę dnia 1 mai mi b r., ilustrowmć będą obrazy 
świetlne z pieczęci majestatycznych królów pol
skich, począwszy od XIII. wieku, oraz z monet 
i medali, bitych na pamiątkę koronacyj królew
skich. Pierwszorzędne te nieraz dzieła sztuki me
dalierskiej i złotniczej świadczą o wysokim sto 
pniu artystycznej kultury w Polsce,, a przedsta 
wiają nam pertrety  królów polskich, często w ko 
ronacyjnym stroju i całym majestacie królewskim 
Znaczna część zabytków, nieznana ogółowi, po 
chodzi z Muzeum im. E. hr. Czapskiego i z nici 
zdjęte zostały ilustracye świetlne.

Koncert Heieny Zboińskiej-Ruszkowskiej. Na 
dzień 19 marca zapowiadają afisze koncert wiel
kiej śpiewaczki polskiej w sali »Sokoła«. P. Rusz
kowska zaczęła swoją kary erę artystyczną w roku 
1900 na scenie teatru 8karbkowskicgo we Lwo 
wie, potem przez dwa la ta  śpiewała w teatrze miej
skim w najpiękniejsza cli czasach dyrekeyi P j —Il
kowskiego, kreując partyę Bronki w »Janku« Że
leńskiego i Ulany w *Manru« Paderewskiego. Trzy 
następne sezony wypełniła działalność na scenie 
opery warszawskiej, gdzie p. Ruszkowska śpiewa
ła wszystkie partye dramatyczne. W roku 190(! 
gościła znakomita artystka na scenie cesarskiej 
opery w 'Wiedniu, od roku 1307 zaś śpiewała wy
łącznie na daiekim świeeie, zaczynając światową 
karyerę w Palermo, po którem zaraz nastąpiła 
medyolańska La Scala. W roku 1908 pozyskano 
artystkę naszą do Buenos Ayres, w sezonach roku 
1909 i 1910 śpiewała w operze królewskiej w Ma 
drycic, następnie przez trzy lata każdej wiosny 
w Barcelonie w partyach bohaterek Y agnerow- 
skieli. Jak  wielką sławą cieszy się p. Ruszkowska 
we Włoszech, najlepszym dov. odcm jest wspohi 
dział artystai naszej w uroczystych przedstawie
niach Verdiowskich w medyolańrkiej Scali w roku 
1913—1914, w których dwanaście razy śpiewała 
Aidę. Aż do wybuchu wojny włoskiej śpiewała je
szcze p. Ruszkowska w Weronie i Bolonii. Tej 
m iarj artystkę, stojącą dzisiaj na szczycie rozwo
ju swojej sztuki, ustyszj publiczność krakow ską 
Bogaty program podają afisze. Bilety sprzedaje 
księgarnia Polska, ulica Sławkowska L. 3.

VIII koncert kameralny instytutu muzyc»iego 
żgramaaffiił, ja.k Wfczystkib puprzedmie, bardzo licz
ną i bardzo dystyngowaną punliczmość ze sfer in
teresujących fcię muzyką. Wobec taik niezwykłej 
frctkweiRcyu, usprawiedliwionej wysokim artystycz
nym (poziomem produkcją, mała salka instytutu c 
kaziuje się o wiele za szozupłą na penaiosifszonie 
audytoryuiTii. Niedzielne popołudnie pirz/nłouło 
program poświęcony Schumannowi. Prof. Z. Prze- 
orsi-i, świetny pianista, przedstawił się jako wy
soce inteligentny i pełen temperamentu wysonaw- 

■j. mu-zyki Sc-hum/eiń„awskioj, ruiŁwiiaiaC w JKar-
.T a - w a ie i  „Et-HUilW! ty m ro ii ie z n y c h "  n ry m -H iw o S ń , 
brawurę i żyiwą kołoiiyMyikę iw dieniciwasiu różno
rodnych motywów wielkiego romantyka. Sposób 
imterpiretacyi niesłychanie zajmujący o silnie indy
widualnym zaiDairwieniu wykazał zaa.komity roz
wój zarówno w  technice jak i pogłębieniu myślo- 
wcm gry cenionego pianisty.

Część iwokalną. koncertai repreizentowal znanj- 
wykonawca pieśni dr Rawicz, który w tra.fct-owa- 
miu cyklu klejnotów pileśniiowyich Schumanna wj7- 
feażał, obok zalet głosu, doskonałe wyszkolenie te
chniczne i kulturę muzyczną, objawiającą się w 
pełniom smaku fraaoiwaŁiiu, co szczególniej u jaw sia
ło się w pieśniach „Kwiat lotosu11 i „i.o? księży
cow a11, śpiewanych po niemierku. Akoiinpa.nifc.ment 
fortepianowy spoczął w rutyinciwanyich ręka-ch pani 
CzoprUinlaufoiwoj. Wszystkie numery programu 
byty z zapalam oklaskiwane.

Kursa literackie. Progiam w jkładów  na kursach 
literackich przy Instytucie m uzycznjni na bieżący 
tydzień jest następujący: wtorek: »Strojo rzym
skie« (T. Blotnicki™ środa. »Ubiory w Etruryi*, 
czwartek: sW iek Augusta* (profesor Szjjkow skij; 
piątek: »Barwa mowy* (dyr. GabryclskL); sobota:
»Dziennikarstwo* (artykuły polityczne) redaktor 
Prokesch.

Ze s ta tj styki miejskiej. W edług sprawozdania 
miejskiego Biura statystycznego w grudniu zeszłe
go roku urodziło się 293 dzieci, z czego 2?3 żywo, 
10 nieżywo; ślubnych 230, nieślubnych 57; chło
pców 142, dziewĆŹąt 151. Urodzeń bliźniaczych 
było 4. Małżeństw7 zawarto 45, z tego 8 c i i r z ^  
ścijańskicli i 27 żydowskich. — Na ogólną l r a * ę . 
zmarłych rwyiLOząi ą 352 cisób, .było Kri-f.ciwian 252, 
obcych 100, mężczyzn 213, kobiet 139, cbrześcBan1 
303, żydów 51. Osób stanu -wolnego zmarło 145, 
małżeńskiego 132, wdowiego 68, 1 męzczyzna roz- 
wiediZiony d 7 osób niievvi'aid.am0go staniu 'Cj-wiŁnepo. 
Ze twzględu na pmzyczynę śmierci, iut>vięic.ej osób 
zmarło na gruźlicę (81), a następnie na zapalenie 
płuc (48). Na choroby dróg oddechowych zmarło 
22, na choroby serca 31, z powodu uwi uiu starcze
go 29, nowotworów IG, zapalenia nerek 15, tyfu
su brzusznego 3, dyfteryi 4 i t. d. Dzieci w wdeku 
do 15 la t zmarło 82, osób dorosłych liczących 
od 15—50 lait życia 132, od 50—70 lat życia 78 i 
starców ponad 70 lat 60.

W grudniu zapadło 130 osób miejscowych na 
choroby zakaźne, nie licząc 61 obejmli, leczonych 
w tutejszych szpitalach. Na szkarlatynę zachoro 
wato 22 Krakowian, n a  tyfus brauszmy 17, na różę 
24, na odrę IG, na ospę 8, czerwonkę C, dyftyryi; 
12 i t. d. Zmian w stanie posiadania realności było 
21, z czego 15 przez "kontrakt, kupna i sprzedaży.

W ciągu grudnia przywieziono do Krakawa 
8336 hektolitrów napojów alkoholo-wyeh, w czem 
5710 hl. piwa, 4170 sztuk bydła rogatego i cie
ląt, 186 owiec i kóz, 3589 sztuk trzody chlewnej, 
77.980 kg. mięsa i wędlin, 33.856 sztuk drobiu i 
gołębi, 247 sztuk ptactw a dzikiego, 32 sarny, 2441 
zajęcy, 53.214 kg. ryb i 435.593 kg. owoców.

Z
Mosty Wielkie. (Zniszczenia wmjenne. — Odbu 

dowa. — Administracya i aprow izacja). Mosty 
Wielkie, miasteczko o trzy mile od Żolkui poło
żone, ucierpiały od działań wojennych, zwłaszcza 
nndz-wn.b ndrotu Rosvan. bardzo znacznie.
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ku  żydów, a  mniejszo prześladowania działy się 
prawie codzienne. Konie, bydio, wozy i t. d. zare
kwirowali, a oprócz tego pobierali od mieszkań
ców w różnych formach okup gotówkę. Najgor
sze jednak chwile przyszły na miasto w połowie 
czerwca. — 20 czerwca podpalili Rosyanie przede- 
wszystkiem śródmieście; rynek cały prawie spło
nął. Spalili też Rosyanie dwa mosty, prowadzące 
przez Ratę.

Obecnie miasto wraca do życia normalnego i za
czyna się odbudowywać. W  jesieni roku ubiegłego, 
a  nawet już i w miesiącach Zimowych zbudowano 
w Mostach na zlecenie władz i na podkład fundu
szu państwowego dziewięć baraków prowizory
cznych, służących za dorywcze pcmierzczenie lu
dzi którzy skutkiem pożaru znaleźli się na zimę 
bez dachu nad głową. Budowę uskutecznili przed
siębiorcy budowlani żółkiewscy, przy pomocy rze
mieślników lnostcńskich. — Każdy barak stanowi 
mieszkanie dla ośmiu party i, tak więc siedemdzie
siąt kilka rodzin pogorzelców znalazło nie najgor
sze mieszka"io w chwili obecnej; na wiosnę zaś 
planowana jest dalsza budowa baraków.

Burmistrzuje teraz w Mostach aptekarz p. 
K r a u s s ,  funkcyę zastępcy burmistrza spełnia p. 
S a m  s o n ,  a sekretaryat gminy nadal sprawuje p. 
K & t z. Aprowizaeya miasteczka nie utyka, gdyż 
zasila się ona z własnego prowiantu zbożowego; 
nie brak też mąki, sprzedawanej po cenach taryfo
wi) ustanowionych. Cena masła wynosi przeciętnie 
sześć do siedmiu koron, słonina po (i koron za kilo
gram, jaja sprzedaje się po 7 hal. za sztukę. — 
Mięso wołowe, którego kilogram (nie pierwszej sor- 

, ty) niedawno jeszcze płacono po 2 K 40 h, pod
skoczyło już do kwoty 3 K 20 li.

Brzeżany, w lutym. (Zniszczenie miasta i powia
tu. — Zniszczenie bibliotek). W pośród zniszczo
nych powiatow Galicyi jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje powiat bi&eżańaki. — W samom imioścńe, 
przez które przepływa Złota Lipa, toczyła się w al
ka pozycyjna przez dwa miesiące, podczas której 
spłonęło przedmieście Chatki i północna część 
rynku, ponadto wszyscy mieszkańcy w mieście zo
stali zupełnie obrabowani. Nmpowrotną szkodą 
jest zniszczenie 20.000 tomów liczącej biblioteki 
pray tutejszym Sokole, w której anaj-dorwaly się .na
wet irzadikie ewune okazy, a które so-blaei rosyjscy 
sprzedawali stragaińarzom po kitka groszy. — 
Również biblioteka w Raju Jakóba hr. P o- 
t o c k n . g o ,  w raz  z wieloma cennemi obrazami u- 
lCgła znacznemu uszkodzeniu.

W powiecie wszystkie prawie folwark; zniszczo
ne, brak inwentarza i zboża na zasiewy, zaś wobec 
bhzkości terenu wojennego więksi rolnicy wstrzy
mali się z robotami wiosennemi w polu, wskutek 
czego ogromna polać kraju leżeć będzie odłogiem, 
narażając właścicieli i  kraj .na wśćłkjiic straty .

To samo dotyczy miejscowego przemysłu budo
wlanego. Powiat posiada trzy cegielnie kręgowe, 
z których dwie trudniły się wyrabianiem dachó
wek — piece i kominy, lecz zniszczone susznie, 
urządzenie wewnętrzne i zdemontowane maszyny 
wymagają wkładów, aby rozpocząć mogły robotę. 
Wobec doszczętnie zniszczonych zabudowań 
wszystkich folwarków w powiecie i wsi położo
nych wzdłuż Złotej Lipy, a  tein samem gwałtowne
go zapotrzebowania ceg ły  w  n a jb liż sze j p rzyszłośc i, 
należałoby rekonstrukeye cegielń n a ty c h m ia s t prze 
prowadzić i nie ulega wątpliwości, że interesowani 
przystąpiliby do pracy natychmiast, gdyby rząd 
zechciał dać jakiekolwiek zabezpieczenie przed ry
zykiem wojennem

j j e  św la fs .
W ystęp pianistki polskiej w Wiedniu. D o n o sz ą , 

nam z Wiednia,' W koncercie orkiestry »Tonkiinst- 
leruw«, który odbył się dnia 20 b. m., wzięła u- 
dział także pianistka p. Bronisława ltóżeeka, która 
odegrała koncert Es-dur Liszta. Znakomita techni
ka i pełna temperamentu i odczucia gra tej pianist
ki zaskarbiły jej zasłużone i huczne oklaski.

Brak wieprzowiny w Budapeszcie, Donoszą z Bu
dapesztu, że od kilku dni panuje tam zupełny brak 
mięsa wieprzowego. Powodem braku jest masowe 
wywożenie wigierskiej nierogacizny do Wiednia, 
gdzie płacone są ceny wyższe niż w Bu lapeszeie.

Włoskie aeroplany systemu Caproniego. Przy o- 
statnim, niedałym zresztą ataku lotników wio
tkich na  Lublanę, wparli w ręce austrya-cikich żoł
n ie r z y  nieuszkodzony aeroplan włoski, najnowsze- 
£° typu, t. z. ,,Oa.proni“, Załoga tego aeroplanu,

- y  musiał wylądować .poza linią wojsk a.iistrya- 
okicin,' chciała go zniszczyć, aby nie dopuścić, by- 
tajemnica kjiisu-ukeył dostnla się w ręce nieprzy
jaciół a. Zamiar ten jednak unicestwiono, aparat 
zas w star .e jak  najlepszym wpadł w ręce aust.r, a- 
Okte. ( a.proni jest to dwupłatowiec, ogromny tli 
rozmiarów', najnowszego typu. Konstruktorem je
go jest inżynie,r wdoski Caproni, któremu po dłu
gich próbach udało a®| wreszcie -śtworzyć apara t' 
bojowy. Pom&waż aeroplany używane w armii 
austro-wągierskicj nadawały się prawie wyłącznie 
ll- służby wywiadowczej, przeto ma-rzeniera lotni
ków austryackh-h było dostać w swoje ręce przy
najmniej jeden aparat Caproniego. stużą.cy do wal
ka w powietrzu. Konstrnk-cya tego aparatu, zbu
dowanego już w czasie wojny, była pilnie strze- 
iz r ^ i  .Z.a,oga' Caproniego stanowi trzech żoln-ie- 

z R'go może en zabrać na raz. bomby o 
kilkuset knogramacL w;rgi. _

DcfiOyt W atykauu. Wojna światowa pnzyniwsła 
poważne kłopoty finsmoerwe t-aikie W atykanowi, 
a to wskutek ubytku wielki d i do-chii “łów. jik ie  W y
tykani (uerpiil tytułom świętapkitisin.. Wprawdzie 
papież Pius IX pozostawił wieMd majątek kościel
ny, wynoszący ctkok) 100 milionów lirów, ale za 
czasów pontyfikatu Leona XIII m ajątek ton w-ku- 
tok nieszczęśliwych apenujyj ILuam^owych stopniał 
do kwoty 70 milionów lirów, co sjinwiodczwałio ró
wnież znaczny ubytek w dc.hodach W atj kami. — 
Świętopietrze nadpływało do wybuchu wojny w 
trzech czwartych z Fraincyi i Belgii. Dzisiaj zaś 
and z Nza.noy i ani z Belgii Wal ykam Wie ma żiutnych 
dochodów, zwłaszcza żo papież Benedykt X V po
lecił kardynałowi w' P aij żu Ainettc owi i kardy na- 
to.r i bdgLjskicmu Mercierowi, aby datków na Wa
tykan „  ̂ .0lijU j£,-;)jaicli, j,;iko ciężko dotkniętych 
"i 11 a n -̂e ^ieraom, Ł qz ioibraica.no je raczej n i

L L a fc a T o ilp  i S r ? 1 i  wśród Iudno id -,. P^yułosJy W atykanowi defi
cyt ponad 6 milionów w  £  dpfi t  tcu
bodzie 7uaaame większy Wprawdzie papież wpro- 
wud7.ll W całym zarządzie wielkie oasczoffn.oM, 
flŁniniej&zył ipensyę unzędiiBków i dochody kardy na- 
łów d'- minimum, ale wszystkie te zarządzenia są 
niewyitarcaaijąice. Dopoki wojau będzie trwała, fi. 
majise W atykanu nie bęttą się mogły polepszyć

Papież Benedykt XV postanowił wobec tego rok, 
który nastą.pi po zawarciu pokuju, ogłosić jako rok 
jubib uszowy. Pielgrzymia urządzane przez wiernych 
w takim .roku diO grobów św. Pawia i Piotra, po- 
fąozont są z wielkiemi odpustami. Z tego względu

rok jubileuszowy ściąga zawsze dto Rzyoiu miliony 
pielgizymów, a da,tiki .przez Ejcin okładane, zasilają 
pokaźnie kasy watykańskie. — Rok jubileuszowy 
wprowadził po raz pierwszy papież Benedykt VIII 
ogłaszając rok 1300 ja,kio jiubiloiiisaowy. Lata ju- 
bitleuozowe .m iJy przypadać następnie oo 100 lal 
w wieku XVI jedrnnk przypadają już oo 25 lat. — 
Ostatnim rokiem jubLlcusfflOiwyin był rok 1900 z.i 
poaty (ikatm Leona XIII, imjibliż&zyin zaś rokiem 
jubileuszowym będzie praw Jicpcdahnie rok 1918

Kłopoty prez. Wilsona. „Franiif Z .g ' d01100: 
iz Nowego Jorku: Prozy dont W i l s o n  i jego m ał
żonka byli .zmuszani niedawno rozetraygnąć tnidną 
i ałojretliwą kwestyę. iMiamiowicie iw Białym diomu. 
stosownie do uświęconego tradycyą zwyczaju, od
bywają się każdej zuny sjiecyalno pnzyjęcia; jednu 
z nich. urządza sie osobno dJa przedstawicieli dy 
plomatycznych, rezydujący cli w Waszyngtonie. — 
W ubiegłym roku przyjęcia te  nie odbyły eię z po 
wodu, iż p. Wilson był w żałobie po swej pierwszej 
żonie. W bieżącym jednak roku nie było odpowie
dniej przyezuy, aby przyjęć t.ycih nie u.rządzać — 
Trudność zaś polegała w tein, jak urządzić przy
jęcie dla dyplomatów wobec toczącej eię wojny, 
et ono naraz nie można było laaprosdć pracdsta.wi 
oieti stron wojujących. Postanowiono więc urzą
dzi.; dw a przyjęcia' Ale tu powstało znowu pytanie, 
co zrobić z przedstawicielami państw neutralnych? 
Z początku planowano, aby na każde przyjęcie za 
prosić przedstawicieli tych państw neutralnych, 
które najbaidziej symipatyrzują, z państwami, dla 
przedstawicieli (których urząd,zono było przyjęcie. 
Lecz słusznie .zwrócoimo uwagę na to, że w ten 
sposób mogłyby powstać nowe powikłania dyplo
matyczne. I kiedy zastanawiano się w Białym do
mu nad tą trudną kwestyą, z pomocą przybyła mło
da żona prezydenta, która rozstrzygnęła ją w ten 
sposób, że .zaproponowała zaprosić przedstawicieli 
panstiw neutralnych na  oba pirzyjęci.a bez względu 
n a  polityczne ich sympatyc. Tak eię też stało, a 
neutralni wyszli na tein zinowu najtąpiej byli bo 
wiem na dwóch ucztach: — gdzie dwóch się bije, 
trzeci korzysta. ‘

Odznaczenie rabina polowego. Za znakomitą 
i pełną poświęcenia służbę wobec niepizyja. iela 
nadał cesarz rabinowi polowcmu, drowi Bernar
dowi Templerowi, złoty krzyz zasługi 7. koroną na 
wstędze medalu waleczności. Dr Templcr, który 
przed wojną był rabinom i profesorem religii Moj
żeszowej w Wiedniu, jest autorem szeregu powa
żnych prac naukowych. Po wybuchu wojny zo- 
s t . '  rabinem wujskowym w Wiedniu, poczejn za- 
laz zglosit Się na front bojowy. Po 13-miesięcznym 
pobycie na frenen,, zostu, dr Templcr przeniesio- 
uy do Krakowa, jako rabin twfordzry.

Ślub. Dnia 2G b. rn. w kościele OO. Karme.litóv 
odbył się ślub p. Romualda WTerusz-Kowalskiego, 
c. i k. kapitana artyleryi, syna ś. p. Zygmunta, rad
cy sądowego, uczestnika powstania 18G3 roku, 
i Zenobii z Bereźnickiih, z p. Józefą Wachholzó- 
wuą, córką profesora uniwersytetu Jagiellońskie
go dra Leona Wacbholza i Józefy z Jelita  Saryusz 
Małeckich.

h O W S zt. ;hi\ił; WYKŁADY DNiwi-KS r  i tujcifc. 
ul. św. Anny 6

Program na ma.rzoc.
Środa dnia 1 marca: prof. d r Józef Rostafiński: 

„Obce rośliny i izwierzęita w Putece na ble jej kul- 
tury“ (część I z obrazami świetlnymi).

Piątek dinia 3 m arca: prof! dr Jó/.ef Rostafiński: 
„Obce roslimy i zwierzęta w Polsce na  tle jej kul- 
Łury“ (część II z obrazami świetlnymi).

N‘odziela dnia 5 m arca: prof. <lr Adam Krzyża
nowski „Rolnictwo w Polsce11 (część I).

środa dnia 8 m arca: prof. dir Adam Krzyżanow
ski: „Rodniatiwio w Polsce11 (część II). *

Piątek dni,a 10 marca: prof. d r Ignacy Chrza
nowski: „Stanisław Staszyc11.

Niodzaela dnia 12 marca: doc. dr W^ładysław
Konopczyński: „Konnirsya edukacyjna11.

Środa dinia 15 mairca: prof. dr Firanciszok Bu
jak: „Handel i drogi handlowe w  Polsce11.

Piątek dniia 17 marca: prof. dr Adam W rzosek: 
„Tadeusz Czacki i Uniwersytet wileński11.

Niedziela dnia 19 marca: radoa dwora prof. dr 
Stanisław Smolka: „Ibsawery Lubociki, jego pro
gram i działanie (1810—1830) część L

fcirod.a dnia 22 m arca: prof. dr Francubzak Bu
jak: „Przemyśl w Patoce11. 1

Piątek dnia 24 m arca: radca dw ora prof. d r Sta
nisław .Smoilka: (jKsaiwcny Lubeclu. jogo program 
i działanie (1810—1830) część II.

Niedz..oia ttni,a 26 gmnea: prof. dr Stanisław Ku- 
trauba: Sziko-la główna warszawska..

Ś r o d a  .-„"ia 2 0  mf.,rca: its. iprof. dir Kacmmi&n
immennairm: „Ksiądz P io t r  Wawrzyni-n.k o rg an i 

zatoir zycaa goąwdai-cizego w Poz'iiańakie,n“. - 
Piątek dnia 31 marca: prof. dr Stanisław Ciecha

nowski: ..Rzeozmicy wychowania fizy.c-znego w Pol
sce11.

Wszystkie 'wykłady odbywać się będą w sali za
kładu 'zoologicznego, ulica św Anmy 1. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo
rem. — Wstęp 20 hak, dla młodzieży szkolnej 
10 hal.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

W torek: „Synek :wlrnira?a1‘. 
środa: „Ciocia z Honflcur11, 
Czwartek: „Synek admirała11.

Sprawozdanie z targu krakowskiego na bydio.
W ubiegłym tygodniu od 19 do 25 lutego b. r. 
sprowadzono buliaji 209, wołów 4, krów 257, jałó
wek 130, rażeni bydła rogatego 606, cieląt 657, 
owiec i kóz 7, nierogacizny 671.

Płacono -zia 100 kg. żywej wagi za 4 aztukii wo
łów II jak. od 302 do 302 K, przeważnie po 302 K: 
za 2G sztuk buhaji II jak. od 230 do 261 K, prze
ważnie po 240 K; za 112 sziuk buhaji III jak. od 
187 do 229 K, przeważnie po 204 K; za 28 sztuk 
krów II jak. od 230 do 275 K, przeważnie po 236 K: 
za 85 sziuk krów I ii  jak. od 192 do 225 K, prze
ważnie po 200 K; za 17 sztuk jałówek II jak. od 
220 do 260 K, przeważnie po 226 K; za 74 sztuk 
jałówek III J^k- od 199 do 223 K, przeważnie po 
200 K; za 188 sztuk bydła chudego bez względu 
na rodzaj i wiek od 130 do 186 K, przeważnie po 
183 K; za cielęta od 145 do 263 K, przeważnie po 
200 K; za owce od 192 do 192 K, przeważnie po 
192 K; za nierogacizna na bitą wagę od 420 do 
464 K, przeważnie po 440 K.

W porównaniu z cenami poprzedniego tygodnia 
płacono drożej za buhaje o 10—12 K, za krowy i 
jałówki o 2 K. bydło ch"de o 12 K za 10U kg. żywej i

wagi. Cena cieląt i nierogacizny pozostała niezmie
niona. Z niesprzedanych 72 sztuk wyprov'adzono 
do rzeźni 46 sztuk bydła rogatego. Sprowadzone 
na targ zwierzęta pochouziły z zachodniej części 
kraju.

* Targ na bydło rozpłodowe i użytkowe rasy 
czerwonej polskiej, urządzony staraniem c. k To
warzystwa rolniczego krakowskiego, odbędzie cię 
w dniu 10 marca b. r. (piątek, o godzinie 9 rano 
w Tymbarku (stacya kolei koło Limanowej) na 
tamtejszej targowicy'. Targ ten nastręczy hodow
lom  z okolic, gdzie brak bydła, sposobność naby 
cia m ateryalu hodow lanego i użytkowego. Zaku- 
puo odbywać się będzie za gotówkę.

* Kurs chowu (Lobiu w Krakowie. Jak  już wspo
minaliśmy, W ydział krajow y., otwiera w sobotę 
dnia 4 m arca b. r. ośnnotygodnioy kur;: chowu 
drobiu z praktycznemi demonstracyami w ylęgana 
kurcząt. Kierownictwo kursu i praktycznych de- 
monstracyj objęła p. Klementyna Stasiniewiczowa, 
nauczycielka krajow a i b. właścicielka zakładu 
chowu drobiu w Zielonej pod Rawą Ruską. Kurs 
odbywać się będzie w dwóch budynkach na placu 
wystawy architektonicznej obok parku dra Jor- 
dana. Budynki te i przyległy kawałek gruntu 
prezydyum m iasta K rakow a ofiarowało bezintere
sownie na cel kursu i poczyniło w nich kosztem 
własnym odpowiednie adnptacye. Celem kursu jest 
zaznajomienie, tak  teoretyczne, jak praktyczne, 
uczenie z wylęganiem i wychowem drobiu, oraz 
z tuczeniem i przygotowaniem drobiu do sprzeda^ 
ży. Po ukończeniu kursu pilne uczeniee otrzymają 
odpowiednie świadectwa, potwierdzone przez de
legata Wydziału krajowego. Oplata za cały kurs 
wynosi 30 K, które przed rozpoczęciem kursu na
leży uiścić w c. k. Towarzystwie rolniezem w K ra
kowie. K andydatki, które r sciły już opłatę za 
kurs w kwocio 50 K, stosownie do pierwotnego 
Ogłoszenia, mogą się zgłosić po odbiór kwoty 20 
koron.

W o j  ni a .
PswnoH źwycięsfsin e BtĄaryi.

Eadapeszt, 29 lutego.
L Sofii donoszą:
Premier Radosławów oświadczył wobec po

słów do sobranja: Ostaieczi.e zwycięstwo mo
carstw centralnych nie utóga żadnej wątpliwo
ści. Nawet gdyby cały świat zaatakował Niem
ców, Niemcy wspólnie z Austro-Węgrami, Buł- 
garyą i Turcyą odniosą ostateczne zwycięstwo.

T u i a e z k a  w o j s k  s e r b s k i c h .
,(Tel. c. k. Biura koresp.)

Genewa, 29 lutego.
Według doniesienia Agene.yi Havasa nastę

pca tronu serbskiego i prezydent serbskich mi
nistrów Pasicz mają się udać do Paryża na 
konferencyę w sprawie dalszego użycia wojJt 
serbskich.

EomttGiwI r ś s f p i l l
(T d. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 29 lutego.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. 
27 lutego: Front zacliouni: Ożywiony ogień ar- 
tyleryi i karabinów maszynowych w odcinku 
Rygi. Zgłoszono dobry skutek naszej artyleryi. 
Koło Leede (11 km. na południowy w7schód od 
Friedriclisladtu) nasze pa.troilc dokonały ndale- 
go a t a k u  w celach wywuadowmzyeh. Zaatako
wały oo,f bez strzału pozycyę niemiecką i wie
lu Niemców zabiły. Kolo lłhrkiszty zacięta woł
ka o posiadanie jednego kawałka rowiu trwa 
dalej.

W  M*4kV#żu t r w o g a .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Meiyolan, 29 lutego.
W sprawozdaniu, nadeslanem z Paryża, ko 

respondent »Secola«, który jeszcze z okazyi 
podróży prezydenta francuskich ministrów 
Brianda do Rzymu wskazywał na potrzebę je
dnolitej i równoczesnej akcyi wojennej wszyst
kich mocarstw czwórsojuszu, jest niepocieszony 
z tego powodu, że Niemcy ponownie mieli moż
ność zebrać broń i wojsko na miejscu im do- 
g-odnem. Korespondent podnosi wielkie korzy
ści, jalci< by p rz y n ió s ł  Kłonicom sukces koio 
Verdun.

Korespondent ten kreśli dalej w y g lą d  dzisiej
szego Paryża i zauważa, że miasto to jest dzi
siaj przejęte trwogą. Ulice są mało ożywione.a 
kawiarnie pusto. W teatrach znać smutne u 
sposobienie wśród publiczności. Przez bulwary 
przeciągają ambulanse z przywiezionymi świe
żo rannymi. Do tego przyłącza się ciągła śnie
życa. Ziemia okryta jest śniegiem jakby cału
nom. - ______

Prasa frantusKa I an.eielsKa 
j  toalKacti pod Wsrńun.

Rotterdam, 29 lutego.
Z Paryża donoszą:
»La Patrie« omawiając walki pod Verdun pi

sze: W razie jeżeli Verdun padnie, jedynem 
tego następstwem będzie, że front francuski 
będzie się musiał cofnąć dalej na południe o 20 
kilometrów.

Rotterdam, 29 lutego. 
»Natio.n« oświadcza, że oienzywa niemiecka 

pod Yerdun nie doszła jeszcze do punkiu kul
minacyjnego. Upadek tej twierdzy pociągnie 
za sobą poważne następstwa.

Wrażenie w Anglii.
Haga, 29 lu tego .

Z Londynu donoszą:
W angielskich kołach wojskowych przyznają 

otwarcie, że Niemcy odnieśli pod Verdun po
ważny sukces.

Straty koalicyi na morzu.
(Tel. c. k. 3iura koresp.).

Londyn, 29 lu tego .
Biuro Reutera donosi:
Wyratowani z okrętu »Maloja« przybyli tu 

wieczorem i oświadczyli, że po wybuchu po
czął się okręt natychmiast przeenylać. tak. że

niemożliweni było użycie części łodzi. Wiele 
osób musiało skakać do morza przez pokład, 
gdyż okręt w ciągu dziesięciu minut zatonął. 
Wiele osób odniosio rany. "Według ostatnich 
wiadomości miało się na okręcie znajdować o- 
gólem 411 osób, w tern 42 kobiety i 18 dzieci. 
Z 214 marynarzy indyjskich zatonęło 83.

Francuski parowiec »Trignak« zatonął na 
morzu Północ nem. Pięciu ludzi wyratowano, 26 
brak. 

Londyn, 29 lutego.
(Doniesienie Umrą Reutera). Towarzystwo 

Peninsular Chientnl podaje do wiadomości, że 
z 119 pasażerów okrętu >Maloja« miała się u- 
ratować większa część. Okręt został między 
Dover a Folkesione trafiony przez minę w tyl
ną część. Morze było bardzo wzburzone. Kapi
tan pióbował najecnać okrętem na brzeg, ale 
mu sic to nie udało, poniewaiż hala maszj n była 
zalana wodą.

Londyn, 29 lutego.
Załoga angielskiego parowca pocztowego 

»Maloja« (o pojemności 12.431 ton) została po 
większej części uratowana, podobnie jak załoga 
parowca »Empress of Fort William* (2.181 
ton), który pośpieszył pierwszemu okrętowi z 
pomocą . również najechał na minę.

Londyn, 29 lutego.
Agcncya Lloydu donosi:
Rosyjski paro wie c „Peczenga“ (1647 ton) 

zostai zatopiony, 15 osób uratowano.

m m  y iuubw  [fftfiib
(Tel. c. fi i  koresp.)

Amsterdam, 29 lutego
Jak jeden z tutejszych dzienników się do

wiaduje, donosi »Times« z Tenerify, że nie
miecka załoga parowca sWestburne* zestala u- 
więziona, gdy wylądowała po zatopieniu paro 
wca. Władze hiszpańskie podały jako powód, 
że parowiec został zatopiony na wodach neutral
nych.

Komendant niemiecki oświadczył, że okręt 
zatonął z powodu eksplozy. kotła.

Autentyczny li«t Wilsona.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Berlin, 29 lutego.
»Lokal-Anzeiger« ogłasza na podstawie in- 

formacyi, otrzymanej od korespondenta »Chi
cago Daily News«, tekst litsu prezydenta Wil
sona do senatora Stone, podany już przez Biu
ro Reutera. Dziennik stwieruza, które ustępy 
Biuro Reutera opuściło, względnie w których  
przez wypuszczenie pewmych słów przekręciło 
sens. Z tych w yjątk ów  w ynika, że list miał na- 
wskroś odmienne brzmienie. Między innemi po
wiada W ilson w yraźnie w liście swym do sena
tora Stonc, że nie miał dotychczas powodu po
wątpiewania w dobrą wiarę mocarstw central
nych i w dotrzymanie przez nie obietnic i jest 
osobiście przełtonany, źe i w przyszłości nie bę
dzie miał do tego powodu.

o pssiji i i  i  rte liisli.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 29 lutego. 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu w m/irnister- 

stwde skarbu w kwrostyi ponownego otwarciu 
ograniczonego ruchu prywatnego na giełdzie 
wiedeńskiej osiągnięto pełne porozumienie co 
do wszystkich wchodzących pod uwagę punk
tów tak, że na mające:rri się odbjć nh barem  
posiedzeniu przygotowawczego komitetu Izby 
giełdowej nastąpić będzie mogło szczegółowe u 
stalenie zarządzeń tcehulitoznych pomiędzy tom i 
iv pierwfizcm rzędzie przeprowadzenie ugody 
co do będących jeszcze w toku zaangażowań. 
Fotem odbędzie się plenarne posiedzi nie Izby 
tak, że podjęcie ruchu prywatnego w najbliż
szym czasie prawdopodobnie będzie mogło na
stąpić.

Mifftfitcat I telsŝ fietne
c. k. Biura kores?.

z dnia 29 lutego.

Rozporządzenie w sprawie gospodarstw leśnych.
W iedeń. »W iener Z eitung« ogiasza rozpo

rządzenie  m in istra  rolnictw a w porozum ieniu z 
ministrami spraw wewnętrznych, handlu i spra
wiedliwości, które ma na celu użyczenie opie
ki na czas trwania nadzwyczajnych stosunków 
spowodowanych przez wojnę dla ruchu w przed
siębiorstwach leśnych oraz przedsiębiorstwach, 
trudniących się przerabianiem i sprzedażą pro
duktów  Jeśnych.

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. (Dnia 26 lutego). Urzędowo ogła

szają: Od dnia 13 do 19 lutego br. stwierdzono 
w Galicyi 376 zasłabnięć na tyfus plamisty w 
24 powiatach (53 gminach) a na Bukowinie 
dwa zasłabnięcia w dwóch powiatach (dwóch 
gminach) u osób miejscowych.

To katastrofie w Mittcrberg.
Solnogród. Ponieważ dalsze poszukiwania za 

ofiarami lawiny w Mitterberg pozostały bez re
zultatu, podjęte będą dalsze poszukiwania, gdy 
staje śnieg. W szpitalu zmarła jeszcze jedna 
ofiara katastrofy.

Nadużycia w banku włoskim.
Rzym. Z powodu nieregularnośei w banku e- 

iniRyjnym 3>Banca di Sinilia« usunięto dyrekto
ra i rozwiązano radę na-dzorczą.

Katastrofy kolejowe we Włoszech.
Rzym. Ofiarą wykolejenia się pociągu woj

skowego koło Cortony padło 150 żołnierzy, z 
pośród którj ch 50 już umarło.

Kuło Porto San Giorgio nastąpiło również 
wykolejenie się pociągu wojskowego, pouuzas 
którego 22 żołnierzy L oficerów odniosło zra
nienia.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. Doniesienie agencyi tele

graficznej Milli. Główna kwatera turecka do
nosi: Z rozmaitych frontów nie nadeszły wia
domości, któreiby donosiły o znaczniejszych 
zmianach.

Wstrzymanie awamsu urzędników w Rumunii 
Bukareszt. W Izbie oświadczył minister o- 

światy w odpowiedzi na inteipelacy^ę w  sprawie 
awansu urzędników, że okazała się koniecz
ność wstrzymania wszystkich awansów na je
den rok.

Katastrofa parowca holenderskiego. 
Vlissinpen. Parowiec poezrowy »Mecklcn- 

burgs (2.885 ton), należący do linii Zeeland. 
najechał podczas dregi do Vlissingen kolo o- 
krętu z latarnią morską przed Galloper na minę. 
Okięt jest stracony7. Pasażerów i załogę urato
wano.

S K Ł A D K I ,
'.łożyli n Administracyi „Nowej Refo.my11:

Na PrzytuiisKO weteranów i  63 roku: Janina i Zo
na Srokówuy 10 K ku uczczeniu pamięci ojca ś. p 
Józefa, uczestnika powstania z 63 roku.

Dia staruszki W. P.: K. Paszkowska 4 E.
Na Legiony polskie: Karolina Seweryn 2 K w spra

wie Ant. Hoiduwej; Jan Spisak 1 K 50 h: ac.zenice Ila 
ste IV szkoły żeńskiej $ Sokołowie 7 K za pośredn. 
—ary i Skibowej.

Na fundusz wdów i siero. po Legionisiach. Chorą
ży G oiJborg od siebie, dra Petsclia i chor Szymań
skiego 5 K, nadpor. Tadeusz Bursztyn 10 K; żołnierze 
2 p. p. 7 komp. Legionów pols 6 K 10 h.

Na ofiary wojny w- myśl odezwy ks. biskupa Sa
piehy. Dr VV tadysław Dalbor 3 K; Jan Hajdyi z 2 K; 
Karol Ostacnowicz 1 K; X. Y  1 K; Janowic Szymusi- 
kowie 5 K zami-St kwiatów na trumienkę Marysi 
Szymusikówuy.

Dla głodnych Warszawy: Dzieci szkolne z Dzikoę 
wca 45 K 05 h.

Dla córki powstauca z 31 roku: M. W. 5 K.

Odpowiedzialny redaktor:

Michał U m a n im & h
Wyuaw ca:

Eadaji itomfia.

A ia& esfsm e.
lArtyicufy w tym dziale nie pochodzą od redal cy i)

E d m u u d  B o b u ls k \
dyrektor Kasy chorych w Podgórzu

przeżywszy lat 42, pc drugiej i c ię tó iej 
chorobie, opatrzony św. SaKranmmami, za

snął w Panu dnia 27 lutego 1916 r. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 20 
przy ulicy Starowiślnej wprost na cmen
tarz nastąpi we wiórek dnia 29 b m. o go
dzinie 3 po południu. Na ten smutny obrzęd 
stroskana żona wraz z dziećmi żaprssza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znaj omy cft

N a D o ż e n stw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie we środę dnia 1 marca 
b. r. o godz. 8 rano w kościele OO. Kar

melitów.
Osotuo zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Concoraia« Jana Wolnego 
w Krakowie. -

Kcrya i M tt i SzyiticM
żona rządcy państwa Sośnióskiego zmarła 

duia 29 stycznia 191 o r. w Sośnicy.

Eksportacya zwłok do grobowca łamilijnego 
w Radymnie odbyła się 2 lutego

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

naszej najukochańszej żonie i matce

Antoninie i W fili Riitnerowej
oraz tym wszystkim, którzy z potWudu tak bo
lesnej straty okazali nam swoje współczucie, 
składamy lą drogą serdeczne „Bog zapłw 
i 671 RODZINA REMEKOW.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim , którzy pospieszyli oddać  osta

tn ią  posługę najdroższem u synow i i b r  u n a 
szemu, a  zwłauzcza Przew ielebnem u Ducbu- 
wńeńsrwu z Wadowic, ks. pifóloofflaoTKm z  Wil
kowic, ks. Kapelanowi, Pp. -delegatom IV gi- 
nmazyuim z Krakoava, gim nazyum  z Wanic o, 
C. k . kom endzie  w ojskow ej 20 J -, Fp- Kolegom , 
K rew nym , Znajom ym  i P . T. f  ahlicznosci sk ła- 
dam y tą  d ro^ą  se^rdoczne podziokowaniiC i sta*- 
ro-polskic „Bóg zapłać!*1
198? RODZINA KOŁODZIEJCZYKÓW.

Krem do zębów

7 0  B H e r iń

U l i e s a k a f i i i e
z 4-ch pokoi, czyste, eleganckie, z których dwa 
frontc we wielkie, słoneczne z widokiem na. plan- 
tacye, pyza, kuchnia z guzem, przy ulicy Ba
sztowej L. 25, III. piętro, od 1 kwietnia do 

wynajęcia.
Oglądać można od godz. 12—2 i od 3— 5 po poł. 

________________  1545-3

D o  w y n a ję c ia
od 1 kwietnia 1916 roku przy ulicy Blich L. 4, 
na III. p., mieszkanie, składające się z 3-ch po
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki. Oświetlenie 

elektryczne. Wiadomość na mieiscu.

Br Ludmił Friidetass
l e k a r z  c h o r ó b  k i b l e  y c h

mieszka obecnie 
przy ulicy Starowiślnej L. 1 (naprzeciw glówi 

go gmachu poczty). 166;
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Sto zna miejsce pomyta J q -  
d r z e j a  K ra w c a  z Kuli

sowa (powiat Lwów), który 
orzeDywał ostatnio jako wach
m istrz w Pradze, proszę do
nieść pod adresom: Marya 
Szeremeta, Gorajec, pow. Cie 
tzanów. H96 i  3

® o szu k u ię  p. M a ry i  Ś w i-
*  der skiej, żony Stanisła
wa, .z  dziećmi, z Czortkowa, 
ostatnio u p. in n y  Chmielo
wej w Kobylance zamieszka
łej. Inż. Jan  Świderski, arcni- 
ćekt w Bolechowie. 1616 3 6

Tekla Wojakiewictewa,
Skomielna Czarna, p. Łę

townia koło Jordanowa, po
szukuje swej córki Janiny 
E u n s im a n o n rc j,  która przed 
wojną mieszkała we Lwowie, 
przy u l 'ty  Lelewela L 17.

1553 3 3

P i ^ ś m  G ł 3 e z s * i ? s

I S j - lS w  f S K i
ułożył w  2 zeszytach  na 

fo rtep ian  A. Szlćiidak. 
Po n adesłan ia  kw oty kor. 
2-20 za zeszyt lub kor. 4 2 0  
za  całość m b też  za za
liczką  w ysyła Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, 
Rynek 17. 1497 4 5

Zflohia KnrwaiBSsnttn
uiemic ck„-polska, z^TTaktyką'. 5-le- 
tn ia  w  >vieikiem przedsiębiorstw ie 
p -zemysłowem, ze stenograf] i pol
ską. n iem iecką b acbalte ryą , posia 
d a ją ca  egzam in z rachunkurrości 
państw ., z  w ykształceniom  gim na- 
zyalnem , obeznana ze wszelkiego 
iodza>n czynnościam i biurowemi 
poszukuje posady w Krakowie, ty l
ko w w iększej in sty tu cy i przem ysło
wej. Zgłoszenia pod , ,Karolina 25 “ 
p rzy jm uje  Adm in. niN. R eform y11.

1853

P i e p a l i ^ r z
ła t  i 1 . szuka zajęcia w tvm że dz ia
le lub  też w stąp ' do cukierni na 
p ra k ty k ę  za  m iernem  w ynagrodze
niem, Z głoszen ia: J a n  Dąbek, Nisko 
(G alicja), 1615

O s t ó a
rte rsza , sam otna, p rz jjm ie  jak ie 
kolw iek zajm ie  w m ieście lub na  
ws:, do zarządu domem, pielęgno
wania chorej osoby. Za a sit na  
kuchni, szyciu może przyjąć zaje- 
zio w sklepit i t. p. Zgłoszenia u 
6 . 0 . M iłosierdzia, Łobzów , dla H N 

1643 1 3  -

Z d o ln y  ‘
kuchober-kcTfspondefii z w  eloleonia 
p ra k ty k ą  tankowti,, - oraz doi stw
ówiuuectwem , sznka  posady w ban
k u  lub  domu bankowym . W iado
mość n p. Reicha, ul. św. W a 
wrzyńca 5. 1656

i rzy młodo dztewczeia w w ieku 
18— 19 la t ,  poszukują m ie jsca  ja 
to  p ielęgn iark i u© chorych w szpi
ta lach  wojsko w;, ch lab  cywilnych, 
W rada a językiem  polskim  i ruskim . 
W ia.om ość u lek a rza  okręgoweg > 
w Ciśuio 1647 1 3

i

wwiCiRjftCj pieśni narad , źołnier- 
Ekie i la ie r te , z portretem  kap it. 
Leg. p o t  Ilcrw iu a . Cena 50 hal. z 
przes. fc'0, poleca 7Sr y n i g  R o l
s k a ^ . -  S t *1 o * * * ,  Sław kow ska 3. 
(O dsprzedającym  rabat) 1625 1 3

przy u:-cy ^•cew ikifj i;.., i  p . ; ca ie 
•pierwsza j .ę  ro, sk ładające się z 4 
p o t-" , słoahczce 2 przedpokoje, ła 
zienka, kuebnia, 3 wejścia, el-k try - 
k a  zaraz  do w ynajęcia. — W iaoo- 
ico.ić tam że  w składzie owoców 
p. Anisa. 10-31 1 . 3 ' ”:

potrzebne do

do S£C2efiH3Ria ospy
oraz wazj stk ia

d la  c. k. S tarostw , urzędów g m in 
nych, parafialnych , szkół lodowych, 

zarządów  lasów  i r  zna inne,

KsiJłi i pizjtoy SZitOfM
m a n a  składzie  i dostarcza  za 

zaliczką

Drukarnia i Ks^arnia
. W .  P o t u r a lA k i e ę o

E r a k ó  w -P o e  g ó r z e .
C ennik bezp łatn ie. 1490 3 0

umsuiu .t U.J1J
Ul. liiich  ł.

■1T1Y Ynrnr r?n wum eblow any zaraz do w ynajęcia.
J572  3 ii

S m k  m a l i i a G w y
gotow any s t  czystym  e s trz e , tudzież

m ieszanina soków owocowych, sa 
-napojami na jbardsiej orzeźwiał ace* 
m i, wolne a  i o 1 alkoholn.

O ferty  ty lko  dla kupców.

L & i l w i l s  S c l i t a k  S y »
F a b ry k a  likierów , Suków owuco- 
wych, tłocznia win owocowych, wy. 
rób śliwowicy, Ż j t r e c  n. Ł abą 
(S o h irz  a/E .), Czechy. 840 12 12

D Z W O N K I
elektryczne 1 t e l e f o n ?  napraw ia 

i  in sta lu je  z pftcv»yą i  tanio

H .  N I E M E T Z
opt»k i m echanik 

K r a b ó w ,  <r*ica K a r m e l i c k a  15 .
1559 3 12

L o  f w n p i j ą s i ł a
od 1 kwietnia 3 pokoje z ku- 
cnmą i przedpokojem, oraz 
wspólna pracownia artysty
czna dla pań przy ulicy Czy
stej 1. 17. 1630 1 3

Maszyny tfn plsnnia
wszystkich systemów napra- 
v.ia specyalista Juliusz  
Hecker, Kraków, nlica 
Kurniki 3. 1638 l 4

Do powielania
woskowy papier i farby. — 
L Ł. Ameisen, Krabów,

1639 1 5

Browar AKeyjny
w Tenczyska

stacya Krzeszowice, poszukuje: 
lin wala,
ślusarza maszynowego, 
służącego do kaieela- 

r y l .
Podania z odpisami świa

dectw i warunkami nadsyłać 
wprost do browaiu. ’i645 i  3

przy rodzinie z całodziennem 
utrzymaniem lab bez, w bli
skości Eynkn. —  Zgłoszenia 
listowne z podaniem warun
ków przyjmuje A dm inistracja 
„Nowej Keformy“ pod A. E.

1651 i  2

uczciwego, zdolnego leśnicze
go, o wyrobionym sprycie w 
sprzedaży, do natychmiastowe
go wstąpienia. Zajęcie na ra 
zie srotko-trwale, jednak prze
widzi anem jest, w miarę uzna
nia właściciela, stanowisko 
p ,‘wno i dobrze wyposażone. 
Zgłoszenia z podaniem wieku 
i dotychczasowego zajęcia 
przyjmuje A dm inistracja ,.N. 
Beformy“ pod „ S o r k s t1*. 

1652 i  2

Konkurs
n a  p o s a d ą  d y r e k to r a  S j ć l
k i  h a n d l  v o  ■ r o l c l c - t e i  

, i 3 S c 3 h a “  w  Ż y w c a .

IVai unki: Wykształcenie
handiowo-rolbicze, dobie pole
cenia, dla sza -praktyka w 
dziale liandlowo-ro niczym.

Wynagrodzenie 300 koron 
miesięcznie i rt-muneracya sto
sownie do uznania Bady Nad
zorczej. 1644 1 3

Kandydaci, mogący złożyć 
bancyę, przynajmniej 3000 ko
ron. mają pierwszeństwo.

Podania wraz z odpisami 
św iadecw, których w razie nie- 
przyjęcia r ie  zwraca się, nad
syłać pod adresem: Dvrekcya 
Spółki „Siejbu“ w Żywcu i 
nadsyłać do 2 (J n a r c a  b . r .

^ fc ż c z y z n a
w średnim wieka, wolny od 
wojska, władający językiem 
polsk m  i niemieckim, z tecłmi- 
cznem wykształceniem, poszu
kuje posady biurowej jako ko
respondent jetc. — Zgłoszenia 
przyjmuje Adm inistracja „X. 
Retormy14 pod J ,  FŁ 3 .

1640 i  o

Pdźy^zki
[llapp. urzędników państwowych, nn- 
tonom. i prof. g iw n . za konilyktem  
z a ła tw ia  na jkorzystn iej. R eprezen
ta c ja  I  ogólnego Tow urzędn ków 
we Lwow.e, nl. P ańska 1. 8, 1 p. 

1261 5 6

Mm u i a
bez skazy  i wybiorków bardzo ta 
nio w każdej ilości dostarcza szybko 
hurtow ny handel naczyń em ano
w a n y c h 'J c a & o  J .  K a v l :2, E r 4  
! c v 3  F o le  ( I tć n ig s J o - d )  p e d  
E o r a c i c .  8 30

K u p t t f c i ę ,
p ń u i  p o l e c a m y X

Ra Izim y 3wym  Odbiorcom, by po
robili zaw czasu zapasy towarów 
płóciennych. J e s t  to dzisiaj rzad
kością, ża to  tow ary  m a się do 
zb rtu . Ala i ,to n ie po rw a dłngo, 
więc czem prędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecam y zam ów ić:- 
6 pięknych, ręcznie haftow anych 
koszul dam skich  sa  30 K. Oczysto- 
liiianyeh prześcieradeł z czerwonym 
szlakiem , bez obrębu, 250 cm d łu 
gości za 45 lv. Sztukę 20 m n a j
piękniejszej weby na  bieliznę za 
32 K. 6 bardzo pięknych, trw a 
łych, pierw szej jakości koszul fla  
nulowych m ęsk :eb, « m iarą w szyi 
37—47 cm za 43 K. £0 m resztek  
barchanów, flaneli, zefirów, oxfor- 
du ,kanafasn ,w  e łn ian y ch m ah ry j itd. 
za 55 K. P róbki towarów baw eł
nianych, ln ianych  i w ełnianych za 
darmo, opłatnie. 807 16 0
JitO C fa B r łś jc a r ,  tk a ln ia  w j rouów 
iniau;,’cb ibaw cim auych B o ł l l i i i l ia .

S M H
semieikd-polakl I polsko-nie-

m ife ć H
ułożył J .  K łus. Nowe X I wydanie. 
C ena w  opraw ie z przesyłką K  4-30.

$ w Ą
franousko-polski \ pclsko- 

franccski
oprać. prof. B. K ielski 

Cena w oprawie z przesyłką K 4'30. 
Po n adesłan iu  należytości lab  za  

zaliczką w ysyła

KsisydiiiiaD.E. Fii^leina
Kraków, Rynek 17.

1501 4  5

Poszukuję
koncesyi n a  trafik ę  w XraKOwie.
PiBemne zg łjszem a pod „B. Z. 2 5 “ 
przyjm uje Biuro J .  H opcasa i A 
Salomonowej, u lica Szczepańska 9. 

1657 1 3

Potrzebny safó
do dwóch domów. Zajęcie całodnio
we z wolnem  m icuzkeniem  i odpo
wiednie m w ynagrodzeniem . Bez
dz ie tn i m a ją  pieiw szeństw o. Zgło
szenia w sklepie J ,  Barberowskie- 
go, M ały R ynek  2/3. 1626 1 3

Jeden EaStn 
frSBion BoMf 
Pentonote do lor Rcitfn 
Aisotrotine.
(SMnse 
lirodono! 
wpewzłno Hłdy 
KiiiG Aitie? 
eoida p a  
Pepfer iJiinsi 
RisSiłot ctc. titr.

1660 1 2

ł r

fS
et

KroHdą linio A-d.
Wysyiaa na prawżnoyę.

O b l a d y -
m ięsne z 3 dań, po 1' 10 w domu 
i n a  m iasto  w ydaje  „K uchnia do
m owa0 od 12—3 g . : nl. Podwale 
1. 3, parte r. 1043 12 12

S tó p
do podrab ian ia  pończoch m ożna do
stać  tan io  w frbryco pończoch, ul 
Szewska 4 (w podwórzu). 1150 a 5

Od Bsityłra
P b  i  a t z e  C z a r n e

(P e tersb u rg  —Odessa, P ozn ań —Bel
g ra d  :. Nowa polska m apa terenu 
w ojny z Rosyą 1916, przejrzysta, 
czy telna , w kolorach, kor. P40 . 
M apa terenu  wojny europejskiej w 
kolorach K l -— , przesyłka 10 hal. 
w ysy ła  odw rotnie Księgarnia D. E. 
Friedieina, Kraków. 1256 7 1 0 :

D ra  S i u s i a

Ziółka karpackie:
są najlepszym środkiem do

mowym na

S K A S S E I i .
Do nabycia w każdej większej 
aptece. Żądać tylko prawdzi
wych, t. j. wyrobu C. k. Apte
ki obwodowej Dra Steazla vf 
Kołomyi. 1248 7 10

poszukaj© początaow  konw ersac ji 
języka f ancnskiego w  niedzielo 
przed południem . Zgłoszenia lis t. 
z podaniem w aiunków  pod „Juz 
I8881'p rzy jm u je  Adm „X .R eform y” , 

1355 5 5

haR ow ane. w najnow szych fasonach, 
po K  2-— do b*óO sprzedaje m a- 
gazyn  bielizny G izeli B rand , K ,a -  
ków, tta ro w iś ln a  6. 1385 5 5

Fabryka korków
Kraków, uiica Krakowska 7.

1408 9 10

I
poszukuie m a g is tr a  (rQ) na

korzystnycii wnrankach.
1514 5 6

„Okazyjni sprzedaż"
in tra tn e j  realności, zdatnej do ce
lów fabryczno-przemy słowy ch lub 
spedycyjnych w Mor. O straw ie, przy 
kolejowych m agazynach  położona, 
o dwóch w ielkich piętrow ych dc 
m ach z  przynależności atni i 1000 m ’ 
podwórzem. A dr^s: Ila im und  Marek, 
Hruszki, poczta Krzenowice, Morawy.

1457 2 2

„peniałych, wysoce zajm ujących  
widokówek w ojennych, zadziw iają- 

; co tan io ; 300 k a r t  ty lko  9 K  za 
1 zaliczką, 500 k a r t opłatnic. Dcpóki 

tarczy  zapas, w ysyła A. Sapira, 
K u n s t Y erlap. T iszahogdan 6.

I 1062 13 16

S p rie S a f L s iŁ ia ra ls
iz a ilh a  r a s i i is s S ?

Kenuin °4\ aila ł we v e !k im  stylu urządzona kaw iarnia we większem 
mieście Galicyi, przeszło 10 la t przez założyciela we własnym zarządzie pro
wadzona, z targiem dziennym 800—1000 kor., pewmym, 10 letnim kontraktem 
nąjran, ,:?st z powodu szczególnych okoliczności do sprzedania Zysk roczny 
60.000 kor

poważni reflcktanci, rozporządzający gotowką 80—100.000 kor. zechcą- 
zwrócić się tylko bezpośrednio do F ilipa Ferbera,* Wiedeń, I. Woffzeile 34.'

W torek 29 Lutego 1 9 1 6 "

1583 2 3

FraW anta
z ukończoną 4 k lssą  szkół średnich, 
m ającego rodziców, zamieszkałych 
s t  ii© w K rakow ie, p rz jjm ie  się do 
biura handlow ego, /g ło szen ia  tylko 
pisem ne pod „P rak ty k an t 1540“ 
przy im nie  A dm .n. „N. Reformy0, 
V J 1637 1 3

n u
cSejsie , s ł o n e c z n e  . pokoje, przed
pokoi, kuchnia , spiz-r] a balkon, 
gaz, k u chenka  gazowe, na I-szem 
p iętrze w  spokojnej dzielnicy, 
r a i  do wynajęcia. szej wiado
mości ud z ie la  firm a J . u-rosse, Ry. 
nek, Pałaó'"Spiski. 1627 ■ 3

M oto r
0 sile  sześciu koni, benzynowy, dy- 
nam om aszyna, lam Pkl e lestryczne
1 zegary, tan io  do sprzedania. W ia
domość. M arya Borkowska, Stary 
Sacz. 1649

niemiecki
dla P. T. (J-zcdnlków, Przemysłow
ców, Handlowców itd. N auka facho 
wa w  m ałych, odpow iedno dobra- 
nvch g ru p ach  lab  < JZ’6lnie, j ję .  
toda g rn n tiw n a , indyw iauR izująca. 
Konw ersacya- S ty .is ty ^ a . Na żąda 
nie len tu ra  klasyczna. Dla irifodzle- 
ży oddzielne grapy ' /■§ lżen iu  w 
Biurze porad pedag., Kraków, Gro
ble 12, p a rte r . 1661 1 3

Pies ®gfei
gordon-seter, młody, tan'o nraz do 
sprzedania. Araków, 1 ędziobów U, 
li p., na lewo. 1650 1 2

P r z y j m ą
n a  przechow anie różne m ebL wraz 
z fortepianem . W iadom ość: K rupni
cza 22, I  p ieiro , drzw i n a  lewo 

1651 1 a

Apteka w Krakowla
p rz y jm ie  p o c z ą tk u ją c y  p ra k ty k a n t-  .leri- V ó . n .  pod. E.. W. przyjwtijo opaścił świeżo pn
A'am. ,,N’. ltetormy". 1011 1 4 ’ za tom II broszurowy K 3'-

^  F r r * Fi tó f v U j
o t r z y m a ła  n a  s h ł a d  g łó w n y  n a jn o w s z e  w y d a w n ic tw a :

L ig o s k i  E d . Sató 1 Mozo. Powieść

§aaw B. SDtplista na ustroniu, z ,n:
gielskiego pizełożył Euman Jaworski

5 —

£s£ohuU  T. Mil© Z  rosyjskiego prze«
łożyła Savitri. Wstępem poprzedz.ł Euge
niusz Zahorski

4 -5 0

4 -50

D o  nabycia we wszystkich księgarniach. 1022 1 3

M A K A
jako  y tażny a rty k u ł w gospodarstw ie dom owerr, zastąp ioną został* 
w obecnym w ojennym  czasie wybornemi skł idnib.ami do sporzs 
dzan ia  le fu m in  i c iast, ja k  to rty  w czterech odm ianach, babki 
w cztereclT sm akach i g a ia re tld  w 16-tu s itak ach  pierwszorzędne- 
m ark  „ S i d i a i a 11 z dokład#emł*przd{Bsa5a t- chże.

AS y łączna sprzedaż n a  K raków  w sk ład tie  fabrycznym

L . M r a f e f e  S 2 @ K # sk a  2 1 .
Zam ów ienia n a  prowincyę 

P . T . Kupcom odpowiedni rab at.
uskutecznia się n a ty ch m iast 

811 10 10

Pierw sza  koncesyonow ana przez c. Ł N am iestnictw o

Wm&zB ssk c ła  iM ia  i  s n s is
Józefy Zabiel sKiej 

E K c a ^ e w .  S s z y ż a  *7

otwiera dnia 2 m arca  n a  zniżonych w arunkach  d la  pań i panienek 
szyć um iejących 1-iniesięczńy k u r s  k r o j u ,  zaś d la  n ieum iejących szyć 
3-iniesięczny H o f s  U -'O j« i  s z y c ia .  Z g ioszenn  i  wpisy przyjifl ije się co
dziennie cd ' 9 rano do 12 i od 8 do 6 wieczór. ■ 1678 2 3

w m i m  w G B m
„ 7 4 " I 9 T 3

BidriusWu
porzeczkowo-agrestową, w  puszkach 
po K 2*20 poleca B a r  ARlSl"7l i 3 ń -  
« k f ,  u l .  S z e w s k a  2 . -

1584 4 10

Nauczyciel emeryt
znajdzi© sta łe  całodzienne zajecie
w przedsiębiorstw ie hand low cm !_
Znajom ość buchaltery i kupieckiej 
pożądana. Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu życia pod: S k ry tk a  po
cztowa 84. Kraków. 1532 3 3

Kdcftimla Pols.ia
w Krakowie, ui. Sław kow ska I. 3,
dostarcza wszelkich, gdziekolw iek 
w ydanych książek, m ap. kalenda
r z 1 , atlasów , nu t, czasopism i  żar- 
n a li z .możliwą szybkością.

1190 8 10

L o k ?  1
parte r, 3 ubikacye, w śródm ieścia, 
n a  przedsiębiorstw o fabryczne lub 
przemysłowe, do w ynajęcia. W iado
mość: ul. Gołębia 1. 14* 11 p.

4305 3 3

lub f. pokoje
z k u chn ią  i 1 kuchnia  do w y n a ję 
cia zaraz.K apucyńskaS . IG It 2 3

P a n n a
uzdolnm na w kraw ieczyźnie przyjm ie 
zajęcie w domu pryw atnym  w m iej
scu. — Zgłoszenia pod „ J o a n tz a 1’ 
przy jm uje  Adm in. „N. R eform y0. 

1617 2 '2

sie
2 lub 3 pokoi umeblowanych z k u 
chnią od 15 m arca. Zgłoszenia: ul. 
K arm elicka 27, parter, n a  prawo. 

1618 2 3 <

Apteka w M i w is
p o s z u k u je  a s p i r a n t a  z  r o z 
poczętą praktyką. 1543 3 3

Artyści-malarze
przebywający w Wiedniu, ma 
jący ćo odstąpienia prawo re
produkcji swych obrazów ro
dzajowi ch , raczą się zgłosić 
do firmy A. P s r io lie ! ,  U ie -  
tftsri, I I ła M aixergasse 13. 

1581 2 O

9

m i

bardzo in te lig en tn y , la t  30, posia
dający  w łasny m ają tek , pragnie 
zawrzeć znajom ość w celu m a trj 
m oniam ym  z  p anną  lub  wdową 
Dezdzie:ną, do la t  80, nń zależn n , 
n a jch ętn ie j z prowinoyi. Posag 
w ięksi, w ym agany. Z g a sz e n ia  pod 
„S ta ło ść"  przy jm uje  A dm inislracya 
„N. R eform y”. 1597 1 2

Ogród wiejski
Podręcznik  do zakładania 
ogrodów ułożył Br. G oeschtc 
Coaa z przesyłką K  1’60

1 1  M W
Podręcznik  gospodarski n a 
pisał D r K. Miczyński,' 
Cena z przesyłką K  2'90

D ru g i tom  w  kolorowoj okł.sdce, zaw ierający k ilk ad z iesią t 
ilu s tracy j, kroniko w ojny i  dokładną historyę

u e i o s ó w  r c i : K i ; H
opaścił świeżo prueę. X*o nadofiłnnia kwoty
DToszuroWy k F -  za tom  J i a  D rG sz u ro ^ an ja ry& 

II oprawny „ 3'80 „ „ I i JI oprawny „ 6'30
lub za zaliczką wysyła 1493 3 3

Księgarnie E. Fh Friedleina, Rrałiótv, Ky^ek 17.

ma do umieszczenia na hipo
tekę kanceiarya aiRtł. Bra  
?/iussiSs, Karmę1 icka 15.

Pierw szy w iedeński koncesjonow any skład

u l9 » a n ic h  m m m  wsselMcSi typfiw /
także  wszelkiego rodzaju  uprzęż na konie ma .r.awsz« n a  składzie w Dar- 
dzo w ielkim  wyborze. K a r o !  F iS h J te r , W i s i e ń ,  II., P ra te rs tra ssa  72 
hotei Nordbalm. Tol. 44.406. Pożąd. keresp. w języku  niem . 66 23 O

Pomocnika M im m .
dobrze p o lecon ego , z ładnem  pismem i znajom ością ję 
zyka polskiego i niemieckiego, przyjmie k ra k o w sk a  IiS'~, 
austr. T ow arzystw a Szczegółowe oferty
p o d : S k r y t k a  g t s - e s i o w a  3 3 ,  K i s k ó w .  P o d a n i a  n ie -
uwzględnioae pozostaną bez odpowiedzi. 1632

nan isa ł A. D ergot. Cena z 
przesyłką l i  1X0,
Za nadesłaniem  należytości 

lub  za zaliczką w ysyła

fm m  d. i
Kraków, Rynek 17.

- w 71-
4496 2 5

Plfifjjibuin pin m iejsca p rak ty k an ta  
rUiiŁLil.ijb e!lj w h an d lu  w m  i tow. 
kolonialnych w K rakow ie d la ucznia 
z do -rogo domu, m ającego niższe 
gim nazyum  i w ładającego język itm  
niomieck-m . Zgłoszenia: K sięgarn ia  
P. lw aaic.nego  w P iotrkow ie, Kr. 
Pol., d la  S . - 1483 4 5

Uczę
s f o s o g r s S i i  n l s m ie o k f e ; .  Zgh
s z e n ;a _ ila  „ S . 3 “  przyjm uje Adm, 
„X. R eform y". - 1552' 3 3

Kupie l sprzątnie:
ubrania , p a lta  i fu tra  męskie i dam - 
sme. — S . K a t i n e ” , B r a c i a  5 .

1405 5 20

U

ł l

w Pogórzu
przyjmii natychm iast inteli
gentną panienkę jako siłę te
chniczną, ale tylko taką, któ- 
raby zechciała w ydoskonali 
r 'ę  w tej pracy i w niej zna- 
leść egzystencyę. Zgłoszenia 
osobista codzień oJ g. 2—4 
PO południu. 1544 3 3

Bt-JBgUu

w y b ó r   ̂ B Ó Z k te  t fz łK iu to t i i
w różnych g a tu n k ach , poleca po n a jtań szy ch  
cenach jodyny sk ład  wózków dziecięcych w ła

snego wyrobu 1658

J .  B s t a j l n ,  Kraków, FlorpńsSa 74.
C enniki n a  żądanie.

D la  h u r t o v iłn :ik ć w !
Polecam  po ostatecznej ceńio loco mój skład w W eis, z  zas'rzei.eniem  
zm iany, po o trzym ania  nalożyt^ści lab  za gojtówkę zaraz po o trzym ania 
bez skonta: przawybornych w ielk ich  żółtych cytryn 8ti0 sz tuk  w skrzyni 
21 K, w .bornycli w ielkich, żóliyćli cytryn , Soi) sz tuk  w skrzyni 21 K. 
piśledniejszych w ielkich. ż'4tyc.h, cy tryn , 300 sztuk  w skrzyni 20 K. 
przewybornych, p iaw dziw ych Murzia pom arańcz m tdinówek, 800 fz tu k  
w s k r ,  yn i 36 K , w ybornych, praw dziw ych M urzia pom arańcz m alinó- 
wek, 300 sz tnk  w bSrzyńi 34 K, w ybom ycl praw dziw ych Jlu rz ia  
pom arańcz m alinów ek aOO sz tak  w sarzym  28 K. — V razie potrzeby 
niocre po bardzo prz stępnej cenie słażyś taż  roćzynkan .. snłmński„Tni 
i korynck emi, serom, sardynkam i w oliw ie ird. ? a w c l  Rsi^ p s ,  W e is , 
:: . Austrya. R ok za4. 1647. 1525 2 2

1590 2 3

2 P fsi c•t * - -V, , ■ • • . Jzr
przyjm ę na  m ieszkani-3 frontowe,—“y L-l<rx->-ttA»Vloi 1-1, Grabkowa.

IbSi  ó o

D ro g s fis tk a
rutynow ana, poszukuie posady w 
Urcgncryi. — Zgroszenia pod „Dro- 
ąu is tk a“ p rzy jm uje  Aum inistracya, 
,,N. R eform y0. 159i 2 d

Pctrzebiia Rscha
do prow adzenia sklepu. W ym agana 
k a u c ja . W iadom ość: Lew icki, ul. 
Bracka 9. 1 593

Po?zokujR się
zdolnej kucharki, oraz pokojowej, 
um iejącej dobrze prać i prasować. 
Zgłoszenie w raz z odpisam i św ia
dectw i  p-.daniem w a,naków  na le 
ży przesyłać do A d m in is trac ji dubr 
Ł ak a  via Sambor. 1594 2 3

2?5Piia do nabycia.
5 0 —69 m orgów ziem i barJzo uro
dzajnej w pięknej okolicy, kom uni
k a c ja  z Krakowem  bardzo łatw a, 
je s t  zaraz do sprzedania  chrześci
janinowi, ro lakow i. Pi średnictw o 
niedopuszczalno. — Zgłoszenia pod 
„Ziem ia" do B iura  dzienników i  ogto- 
szeń M aryana H apczyca, Kraków, 
Jag ie llo ń sk a  7. 16,00 3 3

P a n n a
in t. sierota, poszukuje posady na j"  
chętn iej jako  k a s je rk a  i ty lko  zs 
u trzym anie . R. Kilarska, lu cn o w  via 
Tarnów . 1599 2 3

n \\i diii l U D
n a  sezon wiosenny 

F iite  z Drzesyłką . . . . K  3'20 
W ienerM oiie Album  z przes. K  3'26 
Sch .ene W ienerin  z przes. K — -70 
wysyła po n adesłan iu  należytcści 

lub za zaliczką

K s ię s a r n ia o .E .  F iis d le in a
Kraków, Rynek 17. 

P rzy jm uje  się rów nież prenum eratę  
n a  w szystk ie inne  pism a z modami.

1499 2 10 -

m
m ającego w iększą prak tykę  w przy
gotow aniu dom etu ry , poszukuję na
ty chm iast. — Zgłoszenia lis t. pod: 
F ilek , u lica  Topolowa 48, parte r. 

1511 2 2

F a r m a c ^ i f k i
droguistki eązam . lub praktykanlk! 
droguistycznej z roczną p rak ty k ą  i 
pi i» em  zdawania egzam inu dro- 
gu ist. (ukrńczona IV  ki. gim n.), 
poszukuje droguerya Heleny dikor- 
skiej, Kraków, ul. Szew ska 22 Po
sada n a  korzystn j ch w arunkach  za
raz  do objęcia. 1553 2 5

Kastiknica
II-p iętrow a, w Podgórzu, z ogród
kiem , z wolnej ręk i du sprzedania. 
Bliższych inform acyj ud/.iela z grze
czności kance iarya  Dra Edwarda 
F erbera , Podgórze, ul. Lwowska 3. 

- - - 1570 2 10

F irp  firn -
poszukuje zdolnego pom oonuta fry- 
zyerskiego. Zgłoszenia zaraz.

1577 2 3

od 1 Iipca 1916 r. łub tvcze- 
śniftj w dobr.-ch Zatorskich 
folwark Gierałtowice. — Bliż
szych szczegółów udzi -li Ad- 
ministracya dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach. 1079 3 5

K l i d U  p M l i O
dobrej riHrŁ , lit-ło używane. Zg-:o 
szenia list. pod „Pianino11 przyjm uje 
Adm. „N. R eform y0. 1619 2 3

■Buchaltcr-MJartsfiatss
poleca 3 ę r.» goaziny przedpr-łn- 
duiowe. - W iadom ość: L ilien ta i, 
Kraków, Bor.erowska 4. 1472 5 aO

W*
Uniwersalna

y u i  u l l l i l i i l h i
M. O.-horowicz Monatowej 
z m nóstw em  ilustracy j i 

kolorowemi tablicam i. 
Kowe trzecie w yaanie. 

Po nadesłan iu  K 8 80 za 
egz. bro.-zurowany lub K 
G'80 za egz’  opiaw ny lub 

też  za zaliczką w ysyła

M inia 0. Ł Ffiê laa
IŁ ra k ó w , 3 y n e k  17.

15®  3 5

k r a w ś s c  JÓZE7 o a u . z s a  pole
ca się I’. T. Paniom . K raje  formy 
i wyuczam  k ro ją  system em  b e x  
poprawy. Panie  z dalszych oko
lic mogą. nadesłać  m iarę  albo s ta 
ry  kostyum  i m ateryę , a  kestynm  
będzie wykonany bez zarzu tu . — 
K r a l  ń w , u l i c a  G r o d z k a  I. 8  

146 14 15

nsj
piericjeń  z dużym  brylantem , dw a .dam skie, zegarki zto .e, kolażyŁ1 
z m alem i bry lan tam i, b ranso le ta  ze szm aragdam i, okazyjnie ao sprzedania.

H a l a  P s l i e  S p I s M L
ihiS. 2 3

K a s  k o n l r o l n y o h  N a t i o n a l
*

przez czas przy kupnie zagwarantowany lob ubezpieczeniem 
reperacji objęty, wykonujemy stosownie do kwitu gw aran
cyjnego tylko jeżeli nikt niepowołany nie wykonywał 

naprawy lub zmiany odnośnej kasy.
Shwr&.camy u w a g ^ ( że w przeciwnym razie g e ś c ie  

o a s ie  sibew iąia& ie ju e n n c y jn e .
Prosimy więc o zwracanie się co do napraw y kas 

kontrolnych tylko Jo na-zej centrali: Wiedeń, VII., Sieben- 
sterngasse 31, lub do naszego zastępcy, p. H e n ry k a  3er- 
z o g a ,  E ra k ó w , Zyblikiewicza 15, który ma w Krakowie 
do dyspozycji upoważnionego przez nas mechanika. 1641

c a l e ,  t a k ż e  o d d z i e l n e  k s i ą ż k i  r o z m a i t e j  t r e ś c i  
i  r e s z t k i  n a k ł a d ó w .  —  A  a ł y i k w a p j M a J . ,  !§ Z .
T a f f e t ,  K p ś iS i^ iY , W iś S s ia  8 , 123: r s

Spółka z o s ra n ia o n tj  D i P W M n n M l a  

K r^ k d w , u lica  ^ e rr iS a rs k s  L  7
poleca:

W B z la le  feUilowZanyna: drzewo budulcowe kantowe, de
ski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, cement, szkło tiulowe 

i wszelkie inno materyały budowlane.
D z ia le  ap T O W iiacy jn y m : ryż, sago, Tarhonyę (kluse

czki węgierskie), mleko kondensowane, masło słm inę i sma
lec, śletzie, sardynki, śliwki suszone i marmolady, kapnstę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inno arty

kuły codziennej potrzeby.
W D z ia le  w e i l f y y M : węgiel krajowy, węgiel górnoślą

ski, koks.

S p rz& d aż  ty łk a  k u r te w ^ a ,  1253 1130

- Z drukarni Literackie’ w Krakowie, u . Jagiellońska Łm Ifi* loa d ru k a rn i L . K . Górski*
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